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Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4:50, 


półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 


i Na [ranes z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


wartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12 


Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 


dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


We Lwowie — Niedziela dnia 10. Czerwca 1894. 


kwartalnie I zł. 10 ct. 


Numer kosztuje 6 et. 


GALETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie ' wieczorem. 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 


7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Nowy podatek zarobkowy. 


Lwów d. 9. czerwca. 


Podkomitet komisyi podatkowej Izby 
poselskiej Rady państwa, wybrany do 
roztrząśnienia rządowego projektu re- 
formy podatku zarobkowego, ukończył 
już swoje prace. Z obrad jego wyszedł 
projekt ministeryalny zmienionym zu- 
pełnie. Głruntowne przerobienie tego 

rojektu stało się bowiem niezbędnem 
już z tego względu, że komisya pełna 
odrzuciła zasadniczo stałą taryfę wy. 
miaru tego podatku, podaną w plierwo- 
tnym projekcie rzą'lowym. Musiano prze- 
to wynaleść inny sposób rozkładu tegoż 
podatku. Podkomitet proponuje miano- 
wicie podział wszystkich opodatkowa- 
nych co do podatku zarobkowego na 
cztery klasy. Do pierwszej klasy mają 
uależeć ci z opodatkowanych, którzy 
płacą rocznie innych podatków więcej 
niż 1000 zl, do drugiej klasy ci, któ- 
rzy płacą więcej jak 150 zł., do trze- 
ciej ci, którzy więcej jak 30 zł. do 
czwartej wreszcie ci, którzy mniej niż 
30 zł. płacą. i 

Podatkowi zarobkowemu nie mają 
podlegać przedsiębiorstwa i spółki, obo 
wiązane do publicznego składania ra- 
chunków, a to z tego powodu, że ich 
obowiązek podatkowy ma być unormo- 
wany osobną ustawą. | 

Dalej nie podlegają temu podatkowi 
zającia służbowe, wykonywane za pła- 
cę — a wreszcie całe rolnictwo 
i łeśniotwo wraz z łowiectwem 1 gospo 
darstwem rybnem, o ile nie są przed- 
siębiorstwem zadzierżawionem, albo nie 
mają charakteru przedsiębiorstwa prze- 
mysłow go lub handlowego, a nadto 
jest om kategoryj, które w nrze 129 
Gaz. Nar. z d. 8. bm. podaliśmy szcze- 
gółowo. „al ` 

Nadto służy ministrowi skarbu pra- 
wo przyznawania uwolnienia od poda- 
tku zarobkowego różnym przedsięwzię- 
ciom dobroczynnym 1 mającym na ce- 
lu dobro publiezne, jak np. kuchniom 
łudowym, leoznicom powszechnym, ła- 
żniom ludowym , zakładom zastawni- 
czym dobroczynnym itp. 

Ubodzy rzemieślnicy, którzy pracu- 
ją tylko uami, albo nie więcej jak z ią 
dnym ozejadnikiem, mogą być przez ko 
misyę podatkową z roku na rok uwal- 
niani od podatku zarobkowego. 

Rozkład podątku zarobkowego ma 
odbywać się okręgami. Dla pierwszej 
i drugiej klasy obowiązanych do poda- 
tku zarobkowego mają byó okręgami 
wymiarowemi okręgi Isb handlowych. 
Miasta i osady przemysłowe, liczące po 
nad 20.000 ludności, mają stanowić sa- 
moistne okręgi wymiarowe podatku za- 
robkowego; dla trzeciej | czwar ej zaś 
klasy podlegających temu podatkowi, 
jakoteż dla miast z ilością mieszkań- 
ców poniżej 20.000 głów ludności mnją 
stanowić okręgi wymiarowe ich po- 
wiaty. 

Obowiązani do podatku zarobkowe- 
go w jednej klasie stanowią w swoim 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 


— 


[Ciąg dalszy.) 


W tejże chwili drzwi frontowe otwo- 
rzone zostały, białą skórę niedźwiedzią 
zarzucono na sanki, i pani Aurora u- 
śmiechnięta, strojna w plusz i sob le, 
nóżkę na stopniu postawiła. „Na ogni- 
stych jej włosach kołysał Się zalotnie 
szafirowy, aksamitny kołpaczek, usta bia- 
łemi błyskały ząbkami. Zwróciła się do 
Moreckiego, mówiąc coś ze śmiechem, 
poczem wsiadła przy jego pomocy, A 
podczas gdy pułkownik drugie zajmował 
saneczki, pan Artur przyjął ofiarowane 
sobie obok rudowłosej miejsce. Otalił ją 
i siebie białem futrem i konie w cwał 
ruszyły. 

Stefci w oczach pociemniało. Wi- 
działa jak przez mgłę już tylko głowy 
ich pochylone poufale ku sobie i poczuła 
równocześnie, iż nie powinna, nie może 
na wyjazd ten pozwolić, Ból srogi 
szarpnął jej sercem: matka i narzeczo- 
ny! cóż za urągowisko, co za szyderstwol 
Nie; nie puści ich razem; zatrzyma, 
choćby światu całemu miała prawdę 
powiedzieć | 

Skoczyła ku drzwiom, szarpnęła je, 
Taz, drugi, poczóm nadludzkim prawie 


okręgu odrębne „stowarzyszenie podat- 
kowe“ (Steuergesellischaft). 

Dla każdego takiego stowarzysze- 
nia ma być ustanowioną osobna komi- 
sya dla rozkładu podatku zarobkowe- 

o, złożona w połowie z mężów zau- 
ania wybieranych przez opodatkowa- 
nych, w poggio zaś z urzędników 
skarbowych. Przewodniczących miano- 
wać ma minister finansów. 

Od orzeczeń tych komisyj dopu- 
szczalnem jest odwołanie się do komi- 
syi krajowej, wybieranej w połowie 
przez sejm, w połowie zaś złożonej z 
urzędników fa. howych. 

Ustawa ma oznaczyć ogólną sumę 
dochodu skarbu państwa z podatku za- 
robkowego. Rząd zamierza proponować, 
ażeby suma ta wynosiła 17.900.000 zł. 
rocznie. Wniosek rządowy zmierzał 
do tego, ażeby suma ta zwiększała się 
co lat cztery o 48°, podkomitet zni- 
żył jednak tą cyfrę wzrostu podatku 
zarobkowego na 24°. Ogólna suma 
ma być według miary podatków sta- 
łych rozkładaną na poszczególne okrę- 
gi podatku zarobkowego co dwa lata, 
rozkład zaś tej kwoty pomiędzy po 
szczególnych kontrybuentów ma odby- 
wać się corocznie. à 

Najniższy wymiar zaczyna się od 
L zł. 50 ot. Podnosi się on z początku 
o 50 centów, potem o 1, 2, 3, 4, 5, 10, 
20, 40, 60, 80 i 100 zł., dokąd należy- 
tość podatkowa nie dojdzie do 1800 zł. 
zł. Qd tej granicy podnosi SIę wymiar 
z pozycyi do pozycyi o 200 zł. 


Kongo, Anglia, Francja. Niómcj. 


Lwów d. 9. czerwca, 


Zajęcie Timbuktu przez Francuzów, 
okapione następnie chwilową porażką, 
zwróciło w calej pełni uwagę świata 
ku sercu Afryki, gdzie się widocznie 
zanosi na wypadki najwyższej donio- 
słości dziejowej. 

Z zachodu od Senegalu prze Fran- 
cya ku wsohodowi, pod jezioro Czad, 
które jest centrum Afryki i dół tego 
jeziora; i jeżeli się Francuzom uda, 
przez Saharę połączyć Algieryę albo 
'Tanetanię z Timbauktem za pomocą 
kolei żelaznej, cała niezmierna głąb 
Afryki środkowej wpadnie w ich po- 
siadanie, albo przynajmniej ulegnie 
ich wpływom, i ambitne plany Anglii 
rozszerzenia Swego panowania od Przy- 
lądka Dobrej Nadziei wzdłuż całej Ą- 
fryki pasem aż do Egiptu, który już 
faktycznie posiadają, musiałyby spel- 
znąć na niczem, Ze swego centralnego 
stanowiska, tylko wąskim pasem mo- 
rza od Afryki północnej odgraniczona, 
a więc prawie bezpośrednio z Ąfryką 
stykająca się Francya, mogłaby na 
wszystkie strony szachować wszelkich 
innych państw posiadłości i zapędy. | 

Anglicy będący w tem fatalniej- 
szem położeniu, że w walkach z dzi- 
kiemi ludami nie tak im się powodzi, 
jak Francuzom, i nie mając do tych 


wysiłkiem woli odsunęła zasuwkę i 
pchnawszy z całej mocy, w otwartych 
stanęła podwojach. 

Blada jak upier, Z oczyma krwią za- 
szłemi, chciała krzyknąć, wołać, lecz 
gardło i usta zaschnięte, odmówiły po- 
słuszeństwa. 

Napróżno usiłowała głos wydobyć, 
ręką równocześnie wskazując ku oknu, 
za którem dźwięk dzwonków rozbrzmie- 
wał jeszcze w powietrzu. Piersi jej tylko 
dyszały, w skroniach tętniało, oczy 
szkarłatna mgła zasnuła. 

Zachwiałe się i z dłonią wciąż za 
uciekającymi wyciągniętą, bez zmysłów 
rugęła na posadzkę. 

Głuchy łoskot upadającego jej ciała, 
złączył się z echem dzwonków i tar- 
skaniem koni, uwożących panią Aurorę 
na wesołą przejażdżkę. 


TOM IL 


I 

Gdy w półgodziny późuiej Stefcia 
otworzyła oczy, wzrok jej zdumiony 
spoczął na zawiędniętych, szezupłych 
rysach panny Marty, która pełniąc rolę 
starszej garderobianej przy pani Żel- 
skiej, zarządzała zarazem samowładnie 
całym domem, oraz stanowiła istną jego 
podporę i opatrzność. 

Uboga niegdyś rezydentka, a nawet 
daleka krewna ojea Stefci, jak mówiono 
po cichu, związała ona od niepamiętnych 
lat losy swoje z losami tej rodziny i 
umiała tam, gdzie wszystko szło w roz- 


walk wiele skłonności, jęli się sztuki 
dyplomatycznej, i udało się im zawrzeć 
z państwem Kongo (którego zwierzchni- 
kiem jest Belgia) konwencyę niezwykle 
charakterystyczną. Odstąpili oni mia- 
nowicie — w formie dzierzawy — 
państwu Kongo niezmierne obszary, 
które ku wschodowi aż do jeziora AL 
bert-Nyanza i Niłu początkowego, ku 
północy aż do Faszody, a więc w pół 
drogi, wiodącej do Chartumu sięgają 
i przeważną część prowincyi Wadela! 
(niegdyś egipskiej, w której Emin ba- 
sza był gubernatorem) wraz zo ręgiem 
milowym _Bahr-el-Głazal obejmują. 
Okręg ten odstąpili Anglicy tylko nu 
czas życia teraźniejszego króla belgij- 
skiego, resztę zaś na zawsze, dopóki 
państwo Kongo jako takie albo jako 
belgijska kolonia istnieć będzie. Na- 
wzajem Kongo odstępuje Anglii wąski 
pas ziemi, szerokości 25 kilometrów, 
ciągnący się wzdłuż zachodniej grani- 
cy niemieckich posiadłości wschodnio- 
afrykańskich od północy jesiora Tan- 
ganyika do południowego końca jezio- 
ra Albert- Edward-Nyanza, 

Na oko zdawałoby się, że przebie- 
gła Anglia sprzedała siekierkę za ki- 
jek. Tymozasem rzecz się ma przeci- 
wnie. Odstąpione Kongowi obszary są 
w imiennem posiadaniu Egiptu a w 
faktycznem mahdzistów. Jeżeli zaś uda 
się dzielnym oficerom belgijskim, któ- 
rzy tak świetne odnieśli wawrzyny w 
Man' emie, wyprzeć fanatycznych mah- 
dzistów, to sowite owoce tego zagarną 
Anglicy na północy Sudanu. Zresztą po 
śmierci króla belgijskiego mogą Angli- 
oy odebrać naj ua HE część odstą- 
pionych obszarów, Z drugiej strony 
wsunęli Anglicy Kongo jako mur po- 
między sobą a Francuzami, którzy prą 
naprzód od zachodu i północy. 

Wspomniany zaś pas pomiędzy dwo- 
ma jeziorami, który Anglicy konwencyą 
ową dla siebie nabyli, ma pierwszorzę- 
dne znaczenie dla Anglii. Jest on wła- 
śnie pomiędzy posiadłościami Anglii w 
Afryce południowej a północnej (Egipt) 
ng > przez który Anglia sięgała- 
y od Kapstąadu wprost aż do Ale- 
ksandryi, tylko że jeszcze stoją na dro- 
dze mahdziści, których trudno ugłaskaó 
fintami dyplomatycznemi. Z innej stro- 
ny pas ów pomiędzy oboma jeziorami, 
wpadłszy w ręce Anglików, wytwarza 
bardzo niemiłą sytuacyę dla Niemiec. 
Posiadłości ich wsshodnio-afrykańskie 
zostają dokoła opasane przez Aagl-ę, 
i odcięte od państwa Kongo. Od wscho- 
du są Zanzibar i Pemba w faktycznem 
władaniu Aoglików ; na północy roz- 
ciągają się terytorya angielskie; od po- 
łudnia dotarła Anglia do jeziora Tan- 
ganyika i niezadługo zagarnie posia- 
dłości portugalskie w Mozambiku. Na 
zachodzie mogły były Niemcy wytar- 
gować od Kongo zachodnią część ży 
źnego państwa Ruanda i zaokrąglić 
swoje posiadłości — obecnie wsunięciem 
sią Anglii, rozwiane zostają te marze- 
nia. W razie zaś upadku państwa Kon- 
go podzielą się Anglia i Francya jego 
obszarami, a Niemcy pójdą z kwitkiem. 
Na każdy zaś sposób Anglicy, zyskaw- 


sypkę, pozostąć wierną, tworząc główny 
filar domu, który bez niej prędzej za- 
pewne byłby się poznał z ruiną. 

Dlaczego przebywała tu, czemu skrzęt- 
nością i pracą starała się być użyteczną, 
truduo byłoby wytłumaczyć. Że pani 
Ż lskiej nienawidziła z całej duszy, to 
nie stanowiło dla nikogo tajemnicy, le- 
kceważenia swego bowiem nie myślała 
ukrywać. Może wykolejoaa, a do lepsze- 
go bytu i do lepszych warunków przy- 
uczona, marzyła o zaoszczędzeniu tu 
sumki, któraby jej kąt własny przed 
śmiercią zapewniła; może wbrew opo- 
wiadaniom służby o skąpstwie panny 
Marty i ciułanych przez nią groszach, 
trzymało ją przywiązanie do Stefei, któ- 
rą zawsze za krewnę swą uważała i tro- 
ska o dobro sieroty. 

To tylko pewna, że surowe zazwy- 
czaj jej oczy, z rozrzewnieniem Śledziły 
pierwsze oznaki przytomości u Stefci, 
a warga starej panny, tiemnym pu- 
szkiem pokryta, drżała widocznie. 

— Biedactwo — szeptała — bieda- 
ctwo. Skąd jej to przyszło ? Czyżby się 
domyślała wszystkiego ? 

I nacierając skronie omdlałej koloń- 
ską wodą, wpatrywała się ze współezu- 
ciem w żółtawe, zapadłe jej lica. 

— Mizerota — mówiła do siebie. — 
Gdybyż to ojciec widział... Ten klasztor 
o suchoty ją przyprawi. A jednak — 
— dodała z westchnieniem — lepszy 
klasztor nad piekło panujące tutaj. 


Stefcia drgnęła w tej chwili i ode- 
tchnęła głęboko. Stara panna szybkim 
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szy ów wąski pas, będą w stanie go 
jak najdalej rozszerzać. f 
Francya protestuje przeciw tej kon- 
wencyi anglo-belgijskiej, z powodu, że 
wedle traktatu brukselskiego, mocą któ- 
rego powstało Kongo, do wszelkich od- 
stąpień pierwsze prawo ma Francya. 
BIS podnoszą Francuzi kwestyę, czy 


Kongo, jako państwo neutralne, ma |jęto naszego protestu; 


prawo zawierać konwencye dzierżawne, 
które się równają formalnemu  odstą- 
pieniu. Jeżeli Kongo przestanie być 
państwem neutralnem (tj. nietykalnem 
dla państw obcych), to Francya nieza- 
wodnie to wyzyska, i państwo Kongo 
może runąć, jeżeli nie zostanie zwołaną 
nowa międzynarodowa _konferencya 
brukselska, któraby burzę zażegnała. 

Sprawa ta weszła obecnie na drogę 
dyplomatyczną, a w francuskiej Izbie 
posłów — jak wiadomo już z telegra- 
mów — była onegdaj przedmiotem 
żywej rozprawy. 

Były sekretarz stanu dla spraw ko- 
lonialnych Etienne, wniósł interpelacyę 
z powodu że Kongo prawa Francyi i 
przepisy co do granic swoich naruszy- 
ło. „Podziwiać na.eży upartość i świa- 
domość celów w dyplomacyi angiel- 
skiej. Francya jest ofiarą swojej nie- 
czynności i nieustannego Śmiałego po- 
suwaniu się Anglii we wszystkich czę- 
ściach świata" rzekł Etienne, Konser- 
watysta Delafosse wułał: „Nasze roz- 
myślne ustępywanie jest powodem 
wszystkich trudności. Król belgijski 
srodze nas zmistyfikował, Znak to na- 
szego upadku, jeżeli się ktoś waży 
tak nas za nos wodzić. Anglików po- 
dziwiać należy. Potęga narodów pole- 
ga nieraz na pomiataniu prawem. Na 
przyklad w Egipcie — pod Aleksan- 

ryą stały dwie eskadry: admirał an- 
gielski ąbombardował i aajął miasto, 
francuski do domu odjechał. Słabość 
nasza wyparła nas z Egiptu. Czag na- 
reszcie działać |* 

Śród oklasków zabrał głos młody, 
40-letni minister spraw zagr., Hano- 
taux: „Rząd jest wielce zobowiąza- 
nym, że się w sprawie tak ważnej 
pie wysłowió może. Wytoczon 

westyę równowagi afrykańskiej. Do- 
rzecze rzeki Kongo oddano pod zwierz- 
chni nadzór państw europejskich. Pod- 
waliną wolnego państwa Kongo są: 
nautralność, wolność handlowa i ró- 
wne traktowanie obywateli wszystkich 
państw. Francya ma pewne prerogaty- 
wy, które niewątpliwie naruszone zo- 
stały, jakoteż neutralność w szozegól- 
ny sposób złamaną została. Zachodzi 
naruszenie traktatu — naruszenie po- 
kojowe, ale państwa, które traktat pod- 
pisały, mają prawo uważać się za po- 
szkodowane. Usiłują wprowadzić ró- 
źnicę w traktowaniu obywateli róż 
nych państw. Jestto jawna sprzeczność 
z prawem międzynarodowem co do 
Afryki. 

„Jakiem ozołem śmie równowagę 
naruszać państwo, powstałe na mocy 
traktatów, które przez samychże kon- 
trahentów są szanowane? W Egipcie 
chodzi o nietykalność państwa ture- 
ckiego, którą my szanujemy i chcemy, 


ruchem otarła łzę zwieszoną na rzęsach 
i z troskliwością pochyliła się nad chorą. 

Świadomość przychodziła zwolna, 
mozolnie, jakby po martwym śnie ja- 
kimś... Gdy wreszcie powieki dziewczę- 
cia podniosły się, siwe jej oczy utkwio- 
ne w pannę Martę, stopniowo zdumienie 
wyrażać zaczęły. 

— (o to? Gdzie jestem? — zapy- 
tała, z traduością dobywając głosu. 

— U siebie, na własnej kanapce — 
zapewniła łagodnie stara panna. 

Stefci przytomność nie wracała. 


— Zasnęłam pewno — tłómaczyła 
sobie, ze znużeniem wyciągając rękę, — 
A tak, śnił mi się ojcie« nawet. Mój oj- 
ciec — dodała ze smutkiem — ten Mar- 
ciu, o którym opowiadasz mi często. 

— E, zdawało ci się pewno, moje 
dziecko. Napatrzyłaś się na portret i 
stąd... 

Wyraz ten jak iskra elektryczna po- 
działał na chorę. Jednym ruchem usia- 
dła na kanapce, oczy błędne w obraz 
zmarłego wlepiła, a na usta jej ostry 
wybiegł okrzyk. 

— Ah! — zawołała, ręce do skroni 
podnosząc. — Aaa.. 

Świadomość, najsroższy wróg jej w 
tej chwili, budziła się stopniowo, wio- 
dąc za sobą szereg wspomnień zabój- 
czych. Broniąc się przed ich natręctwem, 
przerażona, osłabła, zwróciła błagalnie 
wielkie swe źrenice ku starej pannie, 
która na boleść jej widoczną ze wzru- 
szeniem patrzyła, 


— Marciu —- szeptały blade usta 


Biura administraeyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


aby też inni ją szanowali ; dlatego nie 
przystaliśmy na propozycyę Anglii, 
której celem był podział okolic górne- 
go Nilu. Tak samo też pragniemy, aby 
nasze prawa także szanowano. 

„Natychmiast po konwencyi anglo- 
belgijskiej założyliśmy protest w Lon- 
dynie i Brukseli. W Brabosii nie przy- 
] w Londynie 
chciano zrazu tożsamo nie uznać na- 
szych zastrzeżeń, ale się to postępo- 
wanie ostatniemi dniami zmieniło. Rząd 
angielski oświadczył się gotowym do 
dyskusyi nad konwencyą; my uważa- 
my ją sa nieprawną, za niebyłą i nie- 
ważną. Tak samo jak my, zaprotesto- 
wał sułtan w Londynie; toż samo 
Niemcy. W pojmowaniu sprawy oka- 
zuje się między mocarstwami jedno- 
myślność; wyciągnąć z tego konse- 
kwencya musi rząd franouski, 

„Będziemy z zimną krwią i stało- 
ścią obstawać przy naszem stanowisku; 
mamy po temu wolę i mamy środki do 
jej przeprowadzenia. (Huczne oklaski). 
Nad rzeką Ubangi zdarzyły s'ą rozma- 
ite zujścia — ajenci pańs:'wa Kongo 
wznieśli posterunki na terytoryum fran- 
ouskiem. Wysłano tam potrzebne siły 
wojskowe dla bronienia posterunków 
francuskich, dalsze posyłki wojska na- 
stąpią. Dyplomacya nie zaniedba swo- 
ich obowiązków i bronić będzie praw 
Francyj.4 

, Wśród hucznych oklasków skończył 

minister; gratulowali ma posłowie z 
wszystkich stronnictw, a Izba jed no- 
głośnie wszystkiemi 527 głosami 
przyjęła rezolucyę Etienna: „Izba wy- 
raża rządowi zaułanie wraz z nadzieją, 
że rząd Franoyi będzie umiał wymódz 
dła jej praw należne uszanowanie.* 


Wiec katolicki 


i jego uchwały. 
Poznań 7. czerwca- 


Na ostatniem plenarnem posiedzeniu wie- 
cu sala była przepełniona publicznością. 
Obrady rozpoczęły się o godz. 11. przed 
południem. Ks. patron Stycheł mówił „o 
potrzebie towarzystw czelądzi i robotników 
katolickich“, po nim p. K. Chłapowski z 
Kopaszewa „o potrzebie niezawisłości poli- 
tycznej Ojca św.*, poczem na zebranie przy- 
był ks, arc Stablewski, wprowadzony na 
salę przez komitet wiecowy, a witany jedno- 
głośnym okrzykiem: „Niech żyje nas Arcy- 
pasterz !“ 

Następnie książę Zdzisław Czartoryski 
streścił wymownemi słowy cały przebieg 
wiecu a referenci sekcyj ks. dr. Lewicki, 
redaktor Dz. Pozn. Dobrowolski, szambe- 
lan Cegielski, dr. Erzepki i ks. patron Wa- 
wrzyniak przedstawili rezolucye, jakie na 
poszczególnych sekcyach uchwalone zostały, 
a które zebranie jednogłośnie przyjęło. 

I tak w kwestyi władzy świeckiej 
papieża uchwalono: „Drugi wiec katoli- 
cki w Poznaniu wypowiada swe głębokie 
przekonanie, że przywrócenie terytoryalnego 


dzielności, zupełnej swobody i niezależności 
w rządzeniu kościołem Bożym jest nieod- 
zownie potrzebne.“ 

W kwestyi zakonów: „Zakony należą 
de istoty Kościoła; zakony są jego ozdobą, 
chlubą, koroną; zakony oddawały i oddają 
społeczeństwu Świeckiemu nieobliczone usłu- 
gi na polu życia duchowego, naukowego i 
społecznego; powrót ich do kraju jest dla 
dobra państwa, społeczeństwa i Kościoła 
koniecznym i dlatego żądamy wołności osie- 
dlenia się dla wszystkich zakonów przez 
Kościół uznanych ; żądamy zniesienia ustaw, 
broniących im powrotu; żądamy powrotu 
wszystkich tych zakonów, które przed walką 
państwa z Kościołem w prowincyach pru- 
skich z ludnością polską istniały.“ 

W kwestyj nauki religii uchwalili 
niemieccy katolicy wniosek ks. Schwede 
ra, którym poparli słuszne żądania naszych 
braci Wielkopolan. Rezolucye te opiewają : 
I. „Żądamy, żeby nauka religii udzielaną 
była według woli rodziców w ję- 
zyku ojczystym dziecka we wszystkich 
oddziałach szkolnych. — II. Żeby nadzór 
i naukę religii powierzono duchowieństwn 
katolickiemu, żeby oprócz duchowieństwa 
naukę religii powierzono nauczycielom do 
tego przez Kościół upoważnionym, oraz żeby 
na tę naukę przeznaczono odpowiednią do 
ważności i godności tego przedmiotu liczbę 
lekcyj, objętych planem szkolnym, żeby na- 
uki tej udzielano z podręczników przez Ko- 
ściół przepisanych, wreszcie, żeby ćwiczono 
z dziećmi pieśni kościelne w ich ojezy- 
stym języku. — II. Przyłączamy się c8- 
łem sercem do Żądania naszych polskich 
współwyznawców i współobywateli, ażeby 
przywrócono znowu obowiązkową 
naukę języka polskiego.“ 

W  kwestyj pojedynków uchwalił 
wiec, „że pożałowania godny, a przez Ko- 
ściół św. jak najsurowiej potępiony zwyczaj 
pojedynków w praktyce nie da się prędzej 
wykorzenić, póki państwa z ramienia swego 
nie zaprowadzą sądów honorowych, któreby 
arbitralne mogły stanowić kary na wszyst- 
kie lżejsze obrazy, zachodzące w wyższych 
stanach i póki znacznie nie obostrzą kar 
za obrazy cielesne i występki przeciw mo- 
ralności, które w tychże stanach dają obe- 
cnie powód do pojedynków.“ 

W kwestyi wychodźtwa powzięta re- 
zolucya opiewa: „I. Drugi wiec katolioki o- 
strzega przed wychodźtwem do Ameryki 
jako zgubnem pod względem moralnym i 
materyalnym, a wobec nieustającego wy- 
chodźtwa pragnąc ulżyć doli wychodźeów 
poleca Towarzystwo św. Rafała w Hambur- 
gu i Bremie i jego mężów zaufania, na któ- 
rych zwracanie uwagi wychodźcom-robotni- 
kom uważs za czyn prawdziwej miłości 
chrześcijańskiej bliźniego. II. Wiec katolicki 
uważa powrót nauczycieli Polaków translo- 
kowanych do zachodnich prowineyi monar- 
chii pruskiej, jest koniecznym w interesie 
dobra szkoły tutejszej i społeczeństwa, inte- 
res nauki i wychowania dzieci polskich wy- 
maga tego, aby przy szkołach ustanawiani 
byli nauczyciele znający dokładnie język 
polski, a stąd potrzeba, aby w preparan- 
dyach i seminaryach nauczycielskich uwzglę- 
dniano należycie język polski“, 

W kwestyi Święcenia niedziel: 
Drugi wiec katolicki w Poznaniu wyraża 


zwierzchnictwa Stolicy ów. dla jej samo- | przekonanie, a) że prawnie ustanowiony odpo- 


dziewczęcia — skąd ty się tu wzięłaś? |z osłabienia; głowa mię boli i chorą 


Co się stało? 

— Ależ nie — spróbowała ofukuąć 
gniewnie niby. — Przestraszyła się wi- 
dać panienka czegoś i zasłabła trochę... 
Źle ci się zrobiło, więc przybiegłam... 

— Aaa! Wiem już, wiem... 

W trzech tych wyrazach tyle się 
mieściło bólu, tyle bezgranicznej rozps= 
czy, iż stara panna w milczeniu załama- 
ła dłonie. Główka Stefci opadła tym- 
czasem na złączone ramiona a z piersi 
spazmatyczne, konwulsyjne  wydobyło 
się łkanie. 

Były to pierwsze łzy, które po kilku 
godzinach nadludzkich katuszy przycho- 
dziły jej ulgę przynieść. Wraz jednak 
z obfitym ich potokiem, wracała szcze- 
gół po szczególe cała okrutna świado- 
mość, cała ohyda położenia, w jakiem 
znajdowała się w tej chwili. Zdeptana 
duma, sponiewierana godność, wstyd i 
pogarda dla własnej matki, ból ode- 
pehniętej, wyszydzonej miłości, wszystko 
to w łzach tych gorzkich odbijsło się 
stopniowo. z 

W sercu starej panny niemniejsza 
staczała się walka. Szezupłe jej palce 
mięły nerwowo fałdy czarnej sukni, aż 
wreszcie, ująwszy jesnowłosę główkę 
dziewczęcia, do piersi Ją swoich przy- 
tuliła, : 

— Cicho, maleńka, cicho — uspoka- 
jała. — Oni jednej łzy twojej nie warci. 
Duma obudziła się w Stefei, chciała 
strzedz swej tajemnicy. 

— O kim mówisz ? — pytała, pod- 
nosząc hardo czoło. — Rozpłakałam się 


się czuję. 

Nowe jednak łkanie wstrząsnęło jej 
postacią. 

Panna Marta pociągnęła ją napowrót 
w ramiona, a przyciskając waskie war- 
gi do rozpalonego jej czoła, wyszeptała 
z wyrzutem: 

— Po co się męczysz dziecko, na 
co to udawanie? Znałam przecież twe- 
go ojca, byłam mu nawet krewną, A 
zresztą, Panno Święta, mam przecież o- 
czy i widzę co się dzieje. 

Dziewczę spojrzało badawczo w 0- 
stre, lecz uczciwe, a wzruszeniem w tej 
chwili nacechowane jej rysy 1 cpuszezo- 
ne przez wszystkich, postanowiło nie 
odpychać dłoni, która, się do niego wy- 
ciągała. i s 

-- Gdzie oni pojechali? — rzuciła 
krótko. 

— Na ślizgawkę. Słyszałam, jak 
pułkownik chciał ją powstrzymać, dowo- 
dziła jednak, że nie myśli dla twych 
kaprysów pozbawiać się przyjemności, 
Kazał więc zaprządz i pojechał wraz z 
nimi. W ten sposób świat nie będzie 
mógł powiedzieć nie złego. Zresztą — 
machnęła ręką wzgardliwie nie powie- 
działby nic nowego. Wszyscy i tak wie- 
dzą, jak rzeczy stoją. 

— (zy dawno trwa ta... ta.. 

Właściwy wyraz uwiązł w gardle 
Stefci. 

— Od czasów Nałęczowa. 


(C. d. n.) 
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czynek w niedziele i święta winien być w 
całej rzeszy niemieckiej jednolicie rozcią- 
gnętym na szynkownie, przynajmniej w cza- 
sie głównego nabożeństwa; b) że ruch to- 
warowy na kolejach żelaznych w niedziele 
i święta winien być o ile możności ograni- 
czonym*, 

Następnie wybrano na komisarzy przy- 
szłego wiecu p. Chłapowskiego i hr. Kwi- 
leckiego, a wreszcie marszałek p. Czarliń- 
ski podziękował ks. arcybiskupowi za ła- 
skawy udział, jaki brał w doprowadzeniu 
do skutku wiecu w jego nrządzeniu i w jego 
przebiegu i prosił go o błogosławieństwo, 
którego też ks. arcypasterz udzielił. i 

Przy okrzykach „Niech żyje nasz Naj- 
przewielebniejszy Arcypasterz!* po podzię- 
kowaniu marszałkowi za przewodniczenie, 
wiec został zamknięty. 

Po południu o godzinie 4 zgromadzili 
się jeszcze raz uczestnicy wiecu na ucztę 
pożegnalną. Ucztę tę zaszczycił swą obecno- 
ścią ks. arc. Stablewski, który wniósł pierw- 
szy toast na cześć Ojca Św., potem na cześć 
cesarza Wilhelma. Następnie marszałek wie- 
cu p. Czarliński wniósł zdrowie ks. Arcybi- 
skupa; komisarz wiecu p. Chłapowski — 
ks. biskupa Likowskiego; ks, biskup Li- 
kowski wniósł toast na cześć komitetu, ko- 
misarza i marszałka wiecu, dr. Wicherkie- 
wiez na cześć braci z Prus zachodnich, a 
hr. Józef Mielżyński na cześć braci z Gali- 
cyi, którzy teraz dokonali dzieła wystawo- 
wego. Toast ten wzniósł mowca w ręce o- 
becnego na uczcie posła do  austryackiej 
Rady państwa p. Włodzimirza Kozłowskie- 
go, który w serdecznych słowach podzięko- 
wał za życzliwość Wielkopolan i następnie 
wygłosił piękny toast na cześć Polek, oraz 
toast „Kochajmy się!“ 


Z Wystawy. 


Lwów d. 9. czerwca. 


(Pawilon pracy kobiet). 

W sprawozdaniu ze zwidzania wy- 
stawy przez arcyksięcia Karola Ludwika, 
mogliśmy dla braku miejsca i czasu 
tylko słów kilka poświęcić pawilonom 
„pracy kobiet polskieh*, dziś spra- 
wozdanie uzupełniamy. U wstępu do pa- 
wilonu tego oczekiwała arcyksięcia wice- 

rezesowa komitetu pani Marchwieka, se- 

Krata panna Anna Czemeryńska, oraz 
referent tego działu i instalator p. Bol. 
Lewicki. Po przedstawieniu rozpoczął 
arcyksiążę zwidzanie szczegółowe na- 
gromadzonych rozłożonych przedmiotów 
zwracając szezególniejszą uwagę na ro- 
boty ręczne, wykonane w ochronkach hr. 
Stanisławowej Badeniowej. Przy dziale 
kobiecego gospodarstwa wiejskiego ocze- 
kiwała pani Marya Jeleniowa. Arcyksiążę 
zwrócił uwagę na przedmioty wystawio- 
ne przez panią Yonga z Prosinowa, panią 
Paygert z Streptowa, panią Z. Polano- 
wską i z Ubinia i piękną kolekcyę mio- 
dów i wódek z Poznania. Najdłużej za- 
trzymał się arcyksiążę w dziale: wycho- 
wanie domowa. Ale bo też i pięknie i 
uroczo, 8 pouczająco dział ten urządziła 
sekcya „Pracy Kobiet“. 

Najpierw przedstawiono piękny po- 
kój (meble zakopańskie) młodej mężatki, 
obok urządzono pokój niemowlęcia. Pię- 
kne białe meble wszystkie okrągło za- 
kończone — kołyska, w niej manekin — 
apteczka, zabawki dla dziecka, książki po- 


radnicze dla matki — oto obraz tego 
miłego pokoiku, który sąsiaduje z dru- 
gim dla starszego dziecka — gdzie me- 


ble są większe. Coś surowo zdaje się ma 
być dziewczę wychowane, gdyż wszystko 
(pewnie dla hygieny) wykonane z żela- 
za. W pokojach tych oczekiwały gości 
pp. Gawrońska (córka Jeża) St. Obtuło- 
wiezowa i Józefowa Wiezkowska. Z ze- 
jęciem przypatrzył się arcyksiążę małej 
ale pięknej wystawie znakomitego pen- 
syonatu żeńskiego we Lwowie pani Ma- 
ryi Zagórskiej. W kolekcyi obrazów sła- 
wnych i zasłużonych Polek zwrócił u- 
wagę na portret ks. Leonowej Sapieży- 
ny i zapytał ks. Adama, czy to jest je- 
go matka. Szczegółowo przypatrywał się 
arcyksiążę wystawie p. Ewy Krzysztofo- 
wiezowej z Załucza i Wiktoryi Krzyszto- 
fowiczowej z Kornicza, szkołom zawodo- 
wym: z Przemyśla, Krakowa, Kołomyi — 
ochwalił piękne kwiaty Pachulskiej z 

rakowa, przeglądnął obrazy królów pol- 
skich, kwiaty, portret „mopsa“, wyraził 
swe zadowolenie z pięknie ułożonego £ 
makat i dywanów przez kobiety polskie 
wykonanych — namiotu; przeglądnął ta 
blice statystyczne dyplomowanych Po- 
lek — ich dysertacye i dyplomy — zwró- 
cił uwagę na oryginalny obraz przedsta- 
wiający numer Małego Światka (wyko- 
nał A. Angesirionicas artysta malar.) 
a wyraziwszy Marchwickiej podziękowa- 
nie i zadowolnienie, opuścił piękny ten 
pawilon. 


(Wystawa nierogazizny i owiec). 

Jak to wspomnieliśmy w wczorajszym 
numerze gazety, wystawa czasowa owiec i 
nierogacizny rozpoczęła się z dniem 8. czerw- 
ea. Za murowaną wieżą wodną stoi szereg 
stajń w kształcie baraków zbudowanych. 
Stajnie te, stosownie do swego przeznacze- 
nia będąc odpowiednio urządzone czynią bar- 
dzo dobre na widzu wrażenie. W jednej 
z nich właśnie mieści się obecna wystawa 
owiec i nierogacizny. Przez środek tej staj- 
ni idzie bardzo szeroki korytarz, a wzdłnż 
tejże po jednej i drugiej stronie są urządzo- 
ne wygodne klatki, w których wystawione 
zwierzęta się mieszczą, Łatwy dostęp do 
każdego przedziału, jak nie mniej wiele 
światła, skutkiem szerokich i gęsto umie- 
szczonych okien daje widzowi łatwy i wy- 
godny przegląd. Wystawa owiec nie odpo- 
wiedziała oczekiwaniom -— wprawdzie nie 
pod względem okazów, gdyż znajdujące się 
na wystawie wszystkie godne są widzenia, 
a niektóre nawet owczarnie świetnie są re- 
prezentowane, ale pod względem liczby wy- 
stawców, gdyż tych zaledwie jest dziesięciu. 
Łatwo jednak tę okoliczność usprawiedliwić, 
gdy się weźmie pod uwagę rok zeszły, tak 
krytyczny dla gospodarzy, a jako słotny 
zupełnie nie sprzyjający chodowli zwierząt 
domowych, a już najmniej chodowli owiec, 

Wchodząc do owczarni główną bramą 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


zaraz po prawej ręce, znajdują się owce w|sy Yorkohire. Jury przyznało mu medal 


pięciu oddzielnych klatkach owczarni Julia- 
na br. Brunickiego z folwarku Wierczowy, 
rasy Merino, w ilości 40 sztuk. Owczarnie 
swe prowadzi br. J. Brunicki w kierunku 
mięsno opasnym i dziś do dobrych doszedł 
już rezultatów, gdyż waga barana dochodzi 
do 90 klg. owcy dorosłej do 60 kilo, a 3- 
miesięcznego jagnięcia do 25 kilo. 

Nie imniej dobre rezultaty przedstawia 
produkcya wełny, gdyż po dwurazowej strzy- 
ży daje baran niemytej wełny 6!/ kilo, 
owca 4 i 5 kilo po cenie 58 ct, za kilo za 
razem dochód owczy wynosi przeciętnie 2 zł 
50 ct. do 3 złr. 50 ct. Wprawdzie wełna 
to grnbsza, jednak na wyroby sukna mniej 
delikatnego odpowiednia. Ważną bardzo za- 
letą, jako rasy opasowej owiec owczarni br. 
J. Brunickiego jest, iż i w zimie mięso ich 
dosknałego jest smaku, będąc tłuszczem po- 
przerastałe, oraz że nie są one zbyt pod 
względem karmy wymagające, wadą zaś, iż 
na wpływy klimatyczne dość wrażliwe. 

W następnych klatkach tego samego rzę- 
du znachodzą się owce owczarni hr. Stani- 
słowa Siemieńskiego w Pawłosiowie w li- 
czbie sztuk 8 rasy Cotowood, premiowane 
przez jury, nagrodę 1 te jest dyplomem ho- 
norowym Tow. gospodarskiego. Owce tej 
owczarni odznaczają się olbrzymią budową 
i mięsistością, za co też odznaczone 1-szą 
nagrodą zostały, 

Dalej widzimy owce z owczarni p. Te- 
odora Serwatowskiego z Buczniowa pod Tar- 
nopolem, w liczbie ll-tu sztuk rasy Lin- 
colnshire. P. Serwatowski czyniąc zadość 
życzeniu komitetu, dopiero w ostatniej chwi- 
li zdecydował się wysłać okazy swej owczar- 
ni na wystawę, nadesłał je więc wprost z 
pastwiska, czem tłómaczyć należy nie szcze- 
gólny wygląd owiec. 

Po lewej ręce korytarza od wejścia, pierw- 
sze drzwi klatki zajmują owce z owczarni 
p. Jacka Kieszkowskiego z majątku tegoż 
Łuki pod Tarnopolem. Owce ta w liczbie 
sztuk 8 min, rasy Cotowood a zatem tej sa- 
mej, którą jury z owczarni hr. St. Siemień- 
skiego odznaczyła pierwszą nagrodą, nie są 
wprawdzie tak rosłe, jak premiowane, jednak 
gdy się uwzględm niekorzystne stosunki 
klimatyczne Podola, jak niemniej brak od- 
powiednio dobrych pastwisk, za piękne oka- 
zy poczytać je należy, 

Za tymi umieszczone są owce z owczarni 
hr. Ludwika Wodziekiego z Tyczyna w liez- 
bie 18 sztuk rasy Southdown, krzyżowane 
z Oxfordschiredownami, Owce te dwie wiel- 
kie posiadają zalety: 1) odznaczają się mle- 
cznościa, 2) mało są pod względem karmy 
wymagające, a rozwój ich w pierwszym ro- 
ku powolny, w następnych się wzmaga, 

Następnie widzimy bardzo piękne okazy 
owiec br. Jakóba Romaszkana z Horodenki, 
nie kompetującego o odznaczenie w liczbie 
sztuk 9 rasy „Zakli*, krzyżowane Homps 
hiredownami. Rasa to bardzo mleczna, na 
opas doskonała, a co najważniejsza ra wazy- 
stkie zmiany klimatyczne bardzo wytrzymała, 
tak dalece, iż owca owczarni br. Romasz- 
kana bez uszczerbku zdrowia, mając li tylko 
poddasze nad sobą, z łatwością 20 stopni 
mrozu wytrzymują. Dla tej więc i poprze- 
dnich zalet na rozpowszechnienie jak naj- 
większe zasługują. 

Za tymi są piękne okazy “wiec cienko- 
wełnistych owczarni hr. Romana Potockiego 
rasy elektoralnej, Negretti, sztuk 20. Owce 
te własnego chowu pochodzą od baranów 
z Urmeny i jako owce cienko - wełniste tak 
pod względem zbitości runa, jak nie mniej 
jakości wełny na uznanie zasługują. 

W końcu widzimy owce owczarni br. 
Seweryna Brunickiego z Zaleszczyk sztuk 8. 
Owce te własnego chowu pochodzą od owiec 
sprowadzonych z Kielczan (Morawa). Wszy- 
stkie tej owczarni okazy są wspaniałe, a 
imponują już swym wzrostem i budową 3 
półtoraroczne Bztuki. 


Do jury, która orzekła o nagrodach za 
okazy owiec należeli: Kazimierz Wiktor, 
Władysław Moszczeński, Zdzisław Skrzyń- 
ski, Aleksander hr. Wodzicki, Henryk hr. 
Potworowski, Juliusz Frommel, Karol Ma- 
deyski, Kazimierz Zbyszewski. 

Na podstawie wyniku badania przyznano 
następujące nagrody: 

A) Za owce cienko-wełniste dyplom ho- 
norowy Towarzystwa gospod. lwow. i Tow. 
rolniczego krakowskiego: Zarządowi central- 
nemu dóbr galic. Romana hr. Potockiego. 

B) Za owce z wełną czesankową list 
pochwalny Julianowi hr. Brunickiemu w 
Wierczanach. 

C) Za owce mięsue (rasy obce i krajo- 
we) dyplom honorowy dyrekcyi wystawy: 
Stanisławowi hr. Siemieńskiemu- Lewickie- 
mu w Pawłosiowie; medal srebrny Tow.- 
gospod. Ludwikowi hr. Wodzickiemu w Ty- 
czynie, Jakóbowi Romaszkanowi w Horo- 
dence; a list pochwalny Jackowi Kieszkowskie 
mu w Łuce nad Tarnorudą. 

Wystawa nierogacizny, jakkolwiek dwie 
tylko rasy gą reprezentowane i wystawców 
jest niewielu, bardzo dobre robi wrażenie, 
gdyż każdą sztukę pojedynczo biorąc, już to 
dla do monstrualnie doprowadzonej opasło- 
ści, już to dla pięknej budowy doskonałego 
utrzymania podziwiać można, 

Dział ten podzielono na dwie części, na 
świnie rozpłodowa i opasowe, 

Prześliczną kolekcyę świń, składającą się 
z 26 sztuk, wystawił p. Kazimierz Wiktor z 
Zarszyna. Kolekcya ta tak pod względem 
ilości sztuk, jak niemniej wyglądu, jest pra- 
wdziwie imponująca. Te też po niej, choćby 
p. K. Wiktora kto nie znał z opinii, jako 
znakomitego gospodarza — poznać może. 
Jury więc zupełnie sprawiedliwie postąpiła, 
przyznając mu najwyższą nagrodę, to jest 
dyplom honorowy krajowego Towarzystwa 
gospodarczego, ` 

Nie mniej może piękną, chociaż o wiele 
mniejszą, bo z 8 sztuk świń składającą się 
kolekcyą obesłała hr. Stanisławowa Bade- 
niowa wystawę. — Jury przyznało jej dru- 
gą nagrodę to jest „dyplom honorowy Dy- 
rekcyi Wystawy za rozpłodowe świnie — 
zaś za opasowe sztuki medal bronzowy. 
Świnie tej obory są czystej rasy Lincoln- 
shire. 

Pan Adam Noël z Sosolówki pod Ułasz- 
kowcami wystawił sztuk 24 rozmaitego ro- 
dzaju i wieku rasy Yokshire. Jury przyzna- 
ło mu medal srebrny Towarzystwa gospo- 
darskiego. 

Pan Aleksander Krzeczunowicz z Boł- 
szowiec wystawił 1 lochę 21/, letnią z pro- 
siętami i jednego wieprzka trzyletniego ra- 


bronzowy państwowy. 

Pan Jan Bertemillan Brayer wystawił 
17 sztuk świń rozpłodowych. Jury przy- 
znało mu za nie medal srebrny państwowy, 
zaś za ogromnych rozmiarów lochę z 12 
prosiakami medal gal. Towarzystwa gospo- 
darskiego. 

Pan Bronisław Langie z Wieczorek pod 
Mostami wielkimi 6 sztuk świń rasy czystej 
krwi Yorkshire, zaś 14 sztuk pochodzących z 
krzyżowania Yorkshire ze Świniami krajo- 
wymi. Jury przyznało mu za pierwsze list 
pochwalny, za drugie medal Brebrny pań: 
Btwowy. 

Pan Stefan Irsay z Lipnik pod Mości- 
skami, wystawił 21 sztuk rozpłodowych 
świń a 2 wieprzki opaśne, wszystkie rasy 
Yorkshire. Za pierwsze przyznało mu jury 
medal srebrny Tow. gospod., za drugie me- 
dal bronzowy państwowy. 

Pan Jan Sołowij z Boratyna, pod Soka- 
lem, wystawił 20 sztuk rozpłodowych świń, 
a dwa wieprzaki spaśne, rasy Yorkshire. 
Jury za pierwsze przyznało mu medal sre- 
brny państwowy, za drugie medal bronzowy 
państwowy. 

W końcu p. Karol Borysławski otrzymał 
za dwa wieprzki spaśne rasy angielskiej 
list pochwalny. (wt.) 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski 


Niedziela dnia 10 czerwca. 

Od godziny 9. rano plac wyst«wy otwarty dla 
publiczności. | Í : 

Na strzelnicy miejskiej popołudniu st:zelanie 
premiowe p. Juliana Abrysowskiego. 

O godzinie 4. popoł dniu zabawa w Ogrodzie 
Kisirlki nnd stawem. 

O godzinie 4. popołudniu zabawa ogrodowa 
w Skale“. 
„ Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy. 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyekich (Teatralna 18), 0- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niedzie- 
le i święta od 10—11. — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od 9—1 rano i od 
3-6 popołudniu (w niedziele i święta od g. 
10—1). — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar- 
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dzieunie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—l. — Arechi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) 0- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9. 11-1 rano. 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (plae 
Halicki 10, od g dziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem). — Panorama polska. (Plac Halicki 1. 12) 
„Polska* (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo- 
rem.) — Teatr Skarbkowski: „Straszny dwór* pocz. 
o godz 7!/, wieczorem. Teatr letni: Produkcye 
magiczue fhorna. (Początek o godz. 8). — Sala 
Frohsinnu (hoteł George): Produkcye magiczne 
Ben Ali Beya. (Początek o godz. 8 wieczorem).— 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim : Począ- 
tek przedstawienia o godz. 8 wieczorem. Wieczór 
muzykalno deklamacyjny w sali „Sokoła“. Poezą- 
tek o 7. 7 wieczorem. 

widowiska na wystaw'e „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 et.). — Fontana świe- 
lana o godz. 8 wieczorem. — Przedstawienia mu- 
rzyńskie w Salonie Polsko - Amerykańskim, — 
jeczorem „Artykuł 264“ początek o g. 7t/,. — 
Wystawa owiec i nierogacizny. — Sezonowa wy- 
stawa ogrodnicza. 


— a — 


Lwów dnia 10. czerwca. 


Następny numor „Głzzety Naro- 
dowej* wyjdzie w poniedziałek o 
gdz. 8 rano. 

Z placu wystawy. Korzystając z łaska- 
wości niebios, które wczoraj popołudniu roz 
jaśniły swoje chmurne oblicze, liczniejsze 
grona Lwowian pospieszyły na wystawę, I 
znowu ożywił się plac wystawowy. Ruch 
i gwar urozmaicały kapela wojskowa i mu- 
zyka cygańska, a zwiedzający widocznie z 
wielkiem zajęciem przechadzali się po placu 
wystawowym i oglądali poszczególne pa- 
wilony. 

Najwięcej ciekawych gromadziło się 
około wieży naftowej, w której świder był 
w ruchu i wierci} już w głębokości 120 
metrów, bijąc opokę. Rzeczywiście nadzwy- 
czaj interesujące są roboty około wiercenia, 
a są i pożyteczne, gdyż dają zwiedzającym 
najdokładniejszy i najwierniejszy obraz ;rae 
w kopalniach naftowych, o których prze- 
ciętny Lwowianin ma pojęcie tylko zopowia- 
dań lub ostatniej Sewera powieści „Nafta“. 

Niedługo jednak trwał wczoraj ruch na 
placu wystawowym. Zimno i wiatr zmusiły 
publiczność do szybkiego powrotu do mia- 
Bta, a widać było z jaką niechęcią opu- 
szczano prześliczną i tyle wrażeń dającą 
wystawę. Niewielu tylko pozostało w re 
stauracyach, a mniej jeszcze pospieszyło do 
Bali koncertowej. 

Przedstawienia teatralne na wystawie, 
zainaugurowane zostały wczoraj w Bali kon- 
certowej Sala ta, jasną i przestronna, z pię 
knym plafonem, sprawiałaby bardzo przy- 
jemne wrażenie, gdyby niezbyt surowe ko 
lumny, podtrzymujące krużkanek i tegoż 
ostre linie. A tak nawet jasne barwy malo- 
wideł nie mogą przemódz zbyt poważnego, 


jak na miejsce widowisk, wrażenia, jakie | 


wywołuje. Inaczej mówiąc sala ta sprawia 
wrażenie zimne. Być może, że wczoraj, pod- 
czas przedstawienia inauguracyjnego, wraże- 
nie takie odnosiło się więcej z powodu o- 
gromnej pustki, publiczności bowiem było bar- 
dzo niewiele. Zaledwie kilka pierwszych rzę- 
dów krzeseł było zajętych, a na balkonie 
nie było prawie nikogo. Tych kilkadziesiąt 
osób obecnych gubiło się w wielkiej sali 
1 wyglądało, jakby artyści grali dla 
siebie. 

Ta apatya publiczności udzielała się i 
artystom, którzy z początku grali z wiel- 
kiem ożywieniem, spodziewając się zapewne, 
że publiczność później zapełni amfiteatr. 
Przedstawienie rozpoczął prześliczny obrazek 
Przybylskiego „Bzy kwitną“, wykonany 
przez pp. Cichocką, Stachiewiez i p. Żela- 
zowskiego. Następnie odegrano jedną z naj- 
lepszych komedyj Bałuckiego „Grube ryby*. 
Udział w niej wzięli najlepsi artyści teatru 
skarbkowskiego pp. Fiszer, Kwieciński, Xie- 
maszko, Gostyńska, Kwiecióska, Czaplińska, 
dalej pp. Feldmann, Jaworski, Dębicki, 


dnia 10. Czerwca 1894. Nr. 131. 


Nowe dekoracye, 
skarbkowskiego umyślnie 
wystawowych sporządzić kazała , 
efektowne ł eleganckie. Jednem słowem 
przedstawienie inauguracyjne byłoby pod 
każdym względem świetne, gdyby nie brak 
naszej publiczności. Teatr wystawowy je 
dnak tak, jak się przedstawia, odpowiadając 
wszelkim, choćby najbardziej wygórowanym 
wymaganiom, z pewnością nnleżeć będzie do 
jednych z great attraction wystawy ili- 
czyć może na wielkie powodzenie, ale do- 
piero, gdy poczną zjeżdżać się goście, gdyż 
naszej publiczności z apatyi chyba już nie 
nie rozbudzi. 

Konicczną rzeczą okazuje się usta- 
nowienie stacyi dorożek na placu wystawy 
i posłańców publicznych. Z wystawy doroż- 
ką wrócić można tylko wówczas, gdy się ją 
zatrzymało przyjechawszy, zresztą nigdy nie 
ma żadnej wolnej dorożki. A gdy na trau- 
way elektryczny zupełnie liczyć nie można, 
należy on bowiem do iluzorycznych sposo- 
bów komunikacyi, więc o łatwości dostania 
się z placu wystawowego do miasta nie ma 
mowy. Ustanowienie tamże stanowiska po- 
Błańców jest również niezbędne. Obecnie 
ruch koncentruje się na wystawie, powstają 
więc rozliczne interesy, a nie ma kogo u- 
żyć na posyłkę do miasta. 

Śniadanie dla artystów, którzy za- 
jęci byli przy urządzaniu pałacu sztuki, 
manzoleum Matejkowskiego, przy pracy nad 
panoramą Racławicka lub przy dekorowa- 
niu pawilonów na wystawie, wydał wczoraj 
w południe prezes wystawy ks. Adam Sa- 
pieha. Śniadanie odbyło sią w restauracyi 
Baczyńskiego na płacu wystawy. Oprócz 
ks. Sapiehy wzięli w niem udział: wicepre- 
zegowie wystawy St. br. Badeni i A. Go- 
rayski, dyrektor dr. Z. Marchwieki, p. Wł. 
Łoziński, St. Brykezyński, dr. Zgórski, in- 
żynierowie hr Łubieński i Skowron, prof. 
Jan Bołoz Antoniewicz, pp.: Juliusz i Woj- 
ciech Kossakowie, Jan Styka, Tadeusz Po- 
piel, Marceli Harasimowicz, Rybkowski, 
Jan Kazimierz Zieliński, dr. Kubala, Libe- 
rat Zajączkowski, T. Czapelski itd, 

Wśród zebranych panował nastrój nad- 
zwyczaj serdeczny, Ks. Adam Sapieha 
wniósł toast na cześć twórców i współpra- 
cowników panoramy, oraz wszystkich arty- 
stów czynnych przy instalacyi pawilonu 
Sztuki i Matejkowskiego, podnosząc w pię- 
knych słowach zasługi położone przez arty- 
stów polskich około wystawy. 

Za toast ten podziękował imieniem ze- 
branych synów Apellesa p. Wojciech Kossak. 
W czasie Śniadania, które skończyło się 
około godziny 3., przygrywała kapela cy- 
gańska. 

Kolej naftowa poza halą maszyn jest 
już gotową i dziś w niedzielę rozpocznie 
się na niej ruch. 

Schronisko dla przybywających na 
wystawę wprost z dworca kolejowego, urzą- 
dzono w osobnym pawilonie, położonym 
między panoramą a budynkiem przemysło- 
wym, w którym nurządzono także kąpiele i 
zakład fiyzyerski. W schronisku tem mogą 
być składane rzeczy i przybory podróżne. 

Drobiazgi z wystawy. W iych dniach 
adbędzie się w pawilonie naftowym instala 
oya trzeciego typu kopalń naftowych; dwa 
już umieszczone obrązy, oraz trzeci, nowy, 
wyszły z pod pendzla znanego artykty ma 
larza prof. T. Rybkowskiego, stang się 
niezawodnie pożądaną ozdobą bogatego pa- 
wilonu, 

Roboty około akwaryum są już na u- 
kończeniu. Już na podstawie tego, cośmy 
widzieli w podziemnej grocie, nęcącej wo- 
dotryskami i różnemi niespodziankami —- 
przypuszczać można, że akwaryum będzie 
siłą atrakcyjną nietylko dla amatorów pi- 
scikultury, 

Sporą liczbę gości na wystawę przy- 
wiózł dziś rano do Lwowa nadzwyczajny 
pociąg, który wyszedł z Krakowa w sobotę 
wieczorem. 

Konkurs. Rada powiatowa w Czortko- 
wie rezpisała konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego z siedzibą w Czortkowie; ubie- 
gać się mogą do 15 lipca br. lekarze dy- 
plomowani stopniem akademickim. 

Czem karmią nasze dzieci. Jeden z 
przyjaciół naszego pisma przyniósł nam 
wczoraj „owoce kandyzowane*, które prze- 
kupnie sprzedają dzieciom koło budynków 
szkolnych. Były to zupełnie niedojrzałe jabł- 
ka tegoroczne i agrest, jakimś wątpliwej 
zawartości lukrem obciągnięte. Magistrat po- 
winien przecież bodaj tego dopilnować, aby 
niedojrzałych owoców pod jakimikolwiek po- 
zorem nie sprzedawano, zwłaszcza, gdy w 
czasach obecnych grozi i niebezpieczeństwo 
cholery. 


Z izby sądowej. (Posiew socyalisty- 
czny). W fabryce wyrobów keramicznych 
Lewińskiego i spółki we Lwowie, w pierw- 
szych dniach kwietnia br. burzyła się brać 
pracująca ciągle z nowemi żądaniami i pre- 
tensyami występując, bądź to, że zegarek 
źle chodzi, że robota za wcześnie się zaczy 
na, a nawet samowładnie rozdzielali między 
siebie robotę nie chcąc zastosować się do 
rozporządzeń zarządu, jak zeznaje rządca 
Steifer, widocznie dla wywołania jakiegcś 
zatargu i awantury. Zajścia te spowodowały 
Steifera do ogłoszenia, że kto o wyznaczo- 
nej godzinie do roboty nie stanie nie bę- 
dzie do służby przyjęty — i gdy i to nie 


pomagało - sprowadził z Kańczugi około 
30 ludzi do roboty. Wierni swojej 
zasadzie (lub raczej posłuszni podszeptom 


niesumiennych agitatorów) mimo podwyż- 
szenia płacy z 65 na 75 et. dziennie oświad- 
czyli robotnicy, że na tych warunkach pra- 
cować nie będą, a w szczególności, że da 
roboty nie będą stawać o godz. 6 tylko o 
7 (chociaż dłuższej pracy od nich nie żą- 
dano). Dnia 15. kwietnia br. rozpoczęli 
prace nowi ludzie, ale równocześnie poczęło 
kotłować w fabryce, 

Dawni robotnicy wzywali stanowczo i 
natarczywie nowoprzybyłych, by zastosowali 
się do ich Życzeń i rozkazów i nie dotrzy- 
mali umowy z zarządem, a gdy Kańczuga- 
nie ustąpić nie chcieli — rozpoczęły się 
spory, groźby i bójki. Przez dni trzy z rzę- 
du, cały dzień przy robocie odgrażali się 
robotnicy, że „jeżeli nie przystaną na tą rę- 
kę robić co oni chcą, to ich uabiją*, że 
oni niech się zabierają a Steifer niech so- 
bie mary ładuje“ — żeby sobie przygoto- 
wali garnek na krew a wór na kości, jak 
będą robić nowę modę, bo nie na to był 
strejk tamtego roku, aby dziś znowu pra- 


które dyrekcya teatru 
do przedstawień 
są bardzo 


stąpią. 


częła być groźną, dwu robotników z Kań- 
ezugi pobito wieczorem, mazurzy ukrywali 
się, gromadą chodzili i spotkania unikali — 
ale z zaciętością dobrej sprawy o godzinie 
6 do roboty stawali. Tam rządca Steifer, 
doradzał im, by się wystrzegali luzem cho- 
dzić, lecz trzymali się razem solidarnie, 
19 kwietnia wreszcie, gdy Marcio Krysta, 
Michał Rączka, Tomasz Jakielaszek i sze- 
ściu innych z miasta z chlebem wracali, 
opadła ich tłuszcza wzburzonych robotników 
i z hałasem wielkim trzech wymienionych 
pobiła — powtarzając za każdem  uderze- 
niem : musicie słuchać, eo zarząd każe, bo 
robotnicy to jedna dusza, nie wolno prze- 
ciw nam występować! zabierajcie się skąde- 
ście przyszli, jak słuchać nie chcecie. Tak 
nie bywało i nie będzie, musicie na nasze 
przyBtać. 

W tłumie tym rozpoznano stanowczo 
Piotra Jaroszyńskiego, Kazimierza Dobrzań- 
skiego, Jana Briiknera, Franciszka Kądzielę, 
Władysława Kostrzybę i Władysława Ło- 
zińskiego, którzy także przedtem w odgra- 
żaniu rej wiedli. 

Fakt ten rozpatrywał 8. czerwca b. r 
lwowski trybunał sądowy pod przewodni- 
ctwem radcy Spędakowskiego, w asystencyi 
sędziów Fiigera, Hayderera i Herasimowi- 
cza. Do rozprawy wezwano 26 świadków, 
bronił adwokat dr. Obmiński, oskarzał proku 
rator Giżowski o zbrodnię gwałtu publiczne- 
go przez wymuszenie, Oskarzeni stanowczo 
wypierali| się winy, przecząc, jakoby odgra 
żali się lub w czasie bójki byli na miejscu 
czynu; ale obronę ich  obalają zeznania 
świadków, po których obwinieni stereotypo- 
wo odpowiadają: „ja mu zadaję nieprawdę*. 

Trybunał zasądził Piotra Jaroszyńskiego, 
Kaz. Dobrzańskiego, Jana Brńcknera, Fran. 
Kądzioła i Wład. Kostrybę na karę ciężkie- 
go więzienia od 2 do 5 miesięcy a szóstego 
oskarzonego Wład. Łozińskiego uwolnił. 


Nieporoznmienie teatralne w Kra- 
kowiv zostało w ten sposób załatwione, 
że dotychczasowy zastępca reżysera p. Lu- 
bicz został ostatecznie nietylko usunięty 
z tego stanowiska, ale i wykreślony z listy 
artystów sceny krakowskiej, a p. Józef Ko- 
tarbiski pouownie objął obowiązki reży- 
sera. 


Bawiący obecnie w Łodzi dyrektor tow. 
muzycznego p. Barabasz zaangażował imie- 
niem krakowskiej dyrekcyi na sezon letni 
artystów operowych: Jarońskiego, Olszew- 
skiego, Rybaka oraz pannę Kurtzównę. Przed- 
stawienia operowe wypełnią w Krakowie 
czas rekreacyj artystów dramatu. 

Ł kroniki krakowskiej. Ogólna li- 
czba podań złożonych przez kobiety z pro- 
śbą dopuszczenia ich do słuchania wykła- 
dów w uniwersytecie Jagiellońskim, wynosi 
49, Oprócz kilku kandydatek, które pragną 
studyować medycynę, wszystkie pozostałe 
cheą wstąpić na wydział filozoficzny. 

Wiadomości kościeine. Rz. kat. ar- 
chidyecezya lwowska: ks. Józef Opolski za- 
mianowany katech tą seminaryum nauczy- 
cielskiego w Czerniowcach. — Dyecezya 
przemyska:  Wice-dziekanem drohobyckim 
zamianowany M. ks, Roman Haneczakowski, 
proboszcz w Drohobyczu. "Prezentę na pro- 
bostwo w Kaszyca-h, otrzymał ks. Wojciech 
Szmyd, ekspozytor w Wójtowy. — Dyece- 
¿ya tarnowska:  Przeniesieni: ks. Michał 
Januś z Czchowa do Lipnicy-murowanei, 
ks. Jan Hołda z Lipnicy-murowanej do Ło- 
gosiny, ks. Franciszek Szablowski z Ujano- 
wie do Jakóbkowie, ks. Franciszek Łuka- 
siński z Jakóbkowie do Ujanowie, ka. Ja- 
kób Bruśnieki z Dobrej do Zasowa. 

Kap tuła 00. Kapucynów. Dnia 5. 
bm. odbyła się w Krakowie kapituła 00. 
Kapucynów, na której wybranymi zostali: 
Prowineyałem Floryan Janocha, definitorem 
I. Bronisław Stepek, definitorem II. Ignacy 
Kolbusz, definitorem ITI. Augustyn Watras, 
dufinitorem 1V. Hieronim Ryba, kustoszem 
rzymsk, I. Józef Marya, kustoszem II. Win- 
centy Szarliński, gwardyanami: w Krako- 
wie Bernard Kluzek, w Sędziszowie Augu- 
styn Watras, w Krośnie Ignacy Kolbusz, 
w Rozwadowie Serafin Burda, w Kutkorzu 
Bronisław Stepek, w Olesku Laurenty 
Słowik, magistrem  nowicyuszów Justyn 
Chmura. 

Wspa iały zapis. Po otwarciu testa- 
mentu śp. hr. Elig. Suchodolskiego, który po- 
zostawił tylko brata bezdzietnego przebywa- 
jącego we Wiedniu, okazało się, że tenże 
cały swój majątek wartości około 2 milio- 
nów rubli zapisał warszawskiemu 
Towarzystwu dobroczynności. 

Cesarz Wilhelm pojawił się w tych 
duiach wieczorem na ulicach Berlina w po- 
wozie, oświetlonym elektrycznością. Było to 
mianowicie w ubiegły wtorek, gdy cesarz 
udawał się na centralny dworzec kolei dla 
powitania swego gościa, króla saskiego, któ- 
remu chciał zrobić tę niespodziankę. Powóż 
oświetlony a głorno, bo nawet w uprzęży 
koni tkwiły osobne lampki elektryczne, spra- 
wił niemałą senzacyę wśród zebranych tłu- 
mów, które mogły dobrze przyjrzeć się obu 
monarchom. Berlin po raz pierwszy wów- 
czas oglądał na ulicy powóz oświetlony e- 
lektrycznością, 

Miłość, poezya | zapałki. W Wie 
dniu zamieszkały 17-letni pomocnik introli- 
gatorski Karol O. ma bardzo poelyczną du- 
szę. W wolnych chwilach wezytywał się w 
liryczne poematy, a niedzielą dosiadał pe- 
gaza. Znana rzecz, że takie poetyczne dusze 
najłatwiej ulegają strzałom Amora. I biedny 
Karol uległ smutnemu losowi. Zakochał się 
w jasnowłosnem dziewczęciu. Nie miał je- 
dnak odwagi wyznać jej swoją miłość, Udał 
się do wróżki, a ta powiedziała mu: miej 
nadzieję. Wówczas Karol napisał do pani 
swego serca list płomienny, a odpowiedź o 
trzymał od jej matki. Zakazano mu wszel- 
kiego zbliżenia. Postanowił więc umrzeć. 
Ułożył jeszcze jeden poemat, a onegdaj ku- 
pił kilka paczek zapałek i przechadzając 
się pod oknami ukochanej, spożywał je zwol 
na. Agent policyjny szybko jednak spostrzegł 
naiwnego samohójcę. Zaprowadzono 69 do 
szpitala, skąd wyszedł po kilku godzinach, 
wyleczony z zapałek, miłości i poezji. 

truelcielka z Antwerpii. Sprawa 
Joniaux staje się coraz bardziej skompliko 
waną. Odgrzebano w tych dniach zwłoki 
czwartej już ofiary pani JoniauX: siostrzeń- 
ca jej, Lionela Ablay, syna brata jej, Alfre- 


cować*, i że ich ciężko nabiją, jak nie u- 


Groźby te trwały trzy dni, sytuacya po- 


da. W r. 1890 bawiąc na zamku Winghe, 
utonął jakoby. Wyciągnięto go wówczas z 
wody; był w worku, zawiązanym u szyi; 
pani Joniaux opowiadała, iż siostrzeniec jej 
uczył się pływać w ten sposób i przypad- 
kowo utonął. W owym czasie tłómaczeniu 
temu uwierzono. Jeden ze świadków opo- 
wiada, że pani Joniaux na kilka dni przed 
jej aresztowaniem miała się odezwać, że sie 
obawia, aby nie wykryto, oprócz trzech zna- 
nych już, czwartej jeszcze ofiary. Siostra 
pani Joniaux, Emilia Ablay, opowiadała 
komuś, iż pochowano Lionela Ablay z chnstką 
na Bzyi, aby zakryć ślady od uduszenia. 


Korespondencya Administracy .t 
Szan. prenum. bezimiennamu użalającemu 
się na spóźnione doręczenie Gaz Nar., do- 
nosimy, że gazeta wycho zi codziennie 0 go» 
dzinie 8. rano i oddajeiny je natychmias 
kolporterom. Jeżeli w dostawie jest tedy 
spóźnienie, prosimy o podanie nam mieszka- 
nia swego, a wtedy tylko zbadać będziemy 
mogli po czyjej stronie wina. 


zatrrarii. 


Jan Andrzej Pelar, obywatel m. Rzeszowa, 
były właściciel księgarni i drukarni, były czło- 
nek Rady miejskiej i Rady powiatowej, były dy- 
ktor Kasy oszczędności i asesor sądu handlowego 
ete. etc., ozdobiony złotym krzyżem zasługi z ko- 
roną, umarł w Rzeszowie w 73 roku życia. 


sztuki pikne. 


Opera. Publiczność nasza albo wyzby- 
ła się już pieniędzy, albo składa je na gor- 
sze czy lepsze czasy. Dyrekcya teatru czyni 
co może; daje przedstawienia w mieście 
i na wystawie, nęci operą i komedyą — 
publiczności atoli ściągnąć ni? sposób. Na- 
wet wielce ulubiona Lwowian opera Ma- 
scagniego „Cavalleria rusticana“ nie zwa- 
biła wczoraj liczniejszego zastępu słuchaczy, 
choć wykonanie jej, jak to można się było 
spodziewać, było zupełnie poprawne. 

Repertoar tertralny. W teatrze hr. 
Ska:bku dziś w niedzi lę „Stra zny dwór“ 
opera w 4 aktach St. Moninszki. Na placu 
wystawy (w sali koncertowej) „Artykuł 2646 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskie- 
go. W poniedziałek w teatrze hr. Skarbka 
po raz pierwszy „Przez wdzięczność* kome- 
dya w 1 akcie Edwarda Lubowskiego, po 
raz pierwszy „Między Scyllą a Charybdą* 
komedya w 1 akcie Oktawiusza Fenillet'a, 
oraz „Reprezentant domu Miller i Spółka“, 
komedya w akcie Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. We wtorek w teatrze hr. Skarb- 
ka „Marta“ czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie* opera w 5 aktach Ilotowa, Gościnny 
występ pni Anny Ma'inowskiej i p. Aleksan- 
dra Myszugi. 

W teatrze letnim codziennie produkeye 
Chevaliera Thorna. 


Głosy publiczności, 
(Rubryka płatna po 50 ct, za wiersz drobnym 
drukiem) 
Zmiana mieszkania. 
Asystent kliniki prof. Czyżewicza 


Dr. St. Kwiatkiowicz 


b. operator kliniki prof. Breiskyego i były se- 
kundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
mirszka Obecule plac Bernardyński 


1. 13 A. i ordynoje oå 3—4. 


z Ania. 
IV. 


— Gdzie idziesz? 
Na wystawę | 
Zkąd wracasz ? 
Z wystawy! 

Wobec wystawy wszystko poszło na 
bok, festyny, majówki, wycieczki, je- 
dynym resursem dnia — wystawa; na 
ustach wszystkich — wystawa. 

Nawet stan zdrowotny miasta ma 
jej wiele w tym roku do zawdzię- 
czenia. 

I tak przedewszystkiem piękne na- 
sze panie, które z początkiem czerwca 
rok rocznie ulegają najrozmaitszym do- 
legliwościom, wymagającym kąpieli bo- 
rowinowych, bezzwłocznej zmiany kli- 
matu, górskiego powietrza i morskich 
wybrzeży, w tym roku cieszą się naj- 
lepszem zdrowiem. 

Więcej jeszcze pomyślnym tym a 
fenomenalnym objawem oieszą się za- 
eni małżonkowie, których szanowne 
oblicza jaśniejące rezygnacyą z sło- 
m'anego wdowieństwa, nachylone nad 
szklanicą piwa oglądać można wieczor- 
nę porą w restauracyach Baczyńskie- 
go i Drehera. 

Plac wystawy z dnia na dzień co- 
raz bardziej ożywiony, prócz znanych 
naszych typowych i nietypowych figur, 
przesuwa się cała falanga ogorzalych 
z sumiastym wąsem obywateli i świe- 
żych jak brzoskwinie wiejskich gospo- 
si, przybyłych in gratiam czasowej wy- 
stawy owiec i nierogacizny: 

Ponieważ specyalny ten dział bar- 
wnem a fachowem piórem stylizuje 
już kolega mój, referent od świń i ba- 
ranów, więc pozostaje mi jedynie na 
widok krągłych świnek i tucznych ba- 
ranów odać się ciohej ekstazie. Sma- 
ozne szynki, soczyste kiełbasy, bıra- 
nie kotlety 1 apetyczne sznity gigot 
de mouton dają sobie w tej chwili 
rendez vouS w mojej wyobraźni i nie 
biorę im tego nawet za złe. 

„Obok mnie rywalizując ze mną, 
objawia swoje sympatys tucznym a 
ponętnym zwierzątkom jakiś tłuścioch 
(mojżeszowego wyznania) dając nama- 
calne dowody tego ciągłem mlaska- 
niem języka i oblizywaniem się. 

Ponieważ następnie uważam, że pra- 
ktyczny ten jegomość kupuje sobie 
los wystawowy, idę za jego przykła- 
dem i mimo całej życzliwości dla bra- 
ci mojżeszowego wyznania Życzę s9- 
bie a nie jemu „haupttrefera* a zdaje 
mi się, że się nie mylę, gdy sądzę, iż 


do mych życzeń przyłączy się zgodnie 
z drem Leopoldem Caro i Teofil Me- 


runowicz. 
dat J fe 
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Ostatnie w adomośći. 
Namiestnictwo w Pradze nakazało 
tamtejszej Radzie ejskiej podawać 
rzed każdem posie zeniem porządek 


dzienny obrad. Do chozas, zawiada- 
miano namiestnictw ` jedynie o posie- 
dzeniach Rady miej: ej. 


Wymiana Z ea dy- 
olicyi a Rad ą w spra- 
R RE O na ulicach trwa Balej. 
Praska Rada miejska, jak już donie- 
śliśmy, zwróciła uwagę dyrekcyi poli- 
cyi, że mięszanie sią tejże do sprawy 
napisów nÀ ulicach jest niewłaściwe, 
kwestya ta bowiem należy do zakresu 
działania Bady miejskiej, jak niemniej, 
że nie jest policyi zadaniem brać w o- 
bronę prywatne prawa poszczególnych 
właścicieli domów i to przeciw publi- 
cznemu organowi, jakim jest niewątpli- 
wie Rada miejska. Dyrekcya policyi w 
odpowiedzi na to pismo oznajmiła, że 
utrzymuje w całej swej mocy swoje 
poprzednie postanowienie i wzywa Ra- 
dę miejską, aby do teg'Ź się zastoso- 
wała. 


Według Narodnich Listów gromada 
studentów omłladinistów wyruszyła z 
Pragi do Lipan i przybiła tam wysoko 
na pomniku Prokopa (wodza Husytów) 
wieniec z ezarnemi szarfami na pa- 
miątkę bitwy pod Lipanami. Żandar- 
merya przystawiła drabinę i wieniec 
zdarła. Aresztowa:o 12 studentów, ' ale 
odebrawszy im okustki czerwone 1 za- 
pisawszy ich nazwiska wypuszczono. 
Po odejściu żandarmów przybył znowu 
orszak omladinistów postępowych z 
Pragi i wyprawił demonstracyę, z po- 
wodu której śledztwo wytoczono, 


Na zwołanen! przez młodoczechów 
zebraniu ludu w Podiebradzie wywo- 
dził radykał dr. Baxa, że powszechne 
głosowanie bądź co bądź przeprowa. 
dzone być musi, inaczej niepodobna 
uprzątnąć wielką posiadłość ziemską 
i wielki kapitał, a zorganizować de- 
mokracyę. Uchwalono rezolucyę w tym 
duchu. 


Namiestnichwo w Bernie odrzuciło 
rekurs „sokołów* wniesiony przeciw 
zakazowi policyi odbycia zlotu sokol- 
skiego w końcu czerwca. Czesi zamie- 
rzają z tego powodu wnieść zażalenie 
do ministerstwa. 


Jakim sposobem się stało, że We- 
kerle Szilagiego znowu postawił na 
liście ministeryalnej i przytem się u- 
piera, trudno się domyśleć. Najzapa- 


75 ot, złr. 1 } 

2:30. Kalesony podwójnie szyte, para od, 

50 ct, płócienne para 95 et, dymkowa 
najlepsze zir. 1:10 do 1:40 — poleca 


Maks Miihifsid, Lwów, Rynek 39. 


(orodnik Kawaler 


z ukończoną szkołą ogrodniczą W Krako- 
wie, z długoletnią praktyką w większych 
domach. mogący się wykazać chlubnemi 


świadectwami poszukuje posady ZzarAZ: | „mmmma 


Zgłoszenia | stowne do L. 1818 Centralne 
Biuro oglo zeń Lwów, Kopernika 11. 
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H Sape RU ng | 
Tinct. capsici cerpas. 
€ (Pain-Expeller), > 
wyroku Praskiej apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uślnierza- 
jący Środek domowy doj 
nmacierania, można dostać |E” 
w wielu aptekach pe osnie j; 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. zn 
butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
Śmszkt z ochronną marką „kotwioą”, 
jako prawdziwe. — Centralny skłud: 
skplaka Richtara pod Złetym benm, 


m w Praire. 5w W 


Sprowadzania wprost z fabryki 
Reichenbergskiej 


materyi na ubrania 


ezysto wełniany Chevlot i Kamgarn. 
Kompletne ubranie dla panów zł. 670. 
Próbki za nadesłaniem 5 et. marki po- 
cztowej. Franz Rehwald Söhne, fu- 
bryczny skład sukus w Rotcheonbers 
Czechy. 5629 


Rękawiczki skórkowe. 
Skład i wyrób bandaży chirnrgieznyeh 
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób 
Führer, rękawicznik i bandażysta, L» ów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Soeyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi- 
gozoek Fildecose. Ceny najniższe ! 5638 


5565 


n 
| 
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leńszy zwolennik Szilagiego, Pester 
Lloyd pisze wybitnemi czcionkami na 
czele swego wczorajszego numeru: 
„Kwestyę Szilagiego należy juź uwa- 
żać za załatwioną — niestety w duchu 
niepomyślnym*. 

Być może, iż zwrot ten wywołał 
wbrew swojej woli Koloman Tisza, na- 
legając na wiadomej konferencyi klubu 
aby Szilagyi zrezygnował. Dostrzeżono 
zapewne w tem zasadzkę Tiszy, który 
pragnie obalić każdy gabinet, do któ- 
rego on nie należy. Tisza jest podo- 
bno u korony jeszcze bardziej uwiel- 
biany niż Szilagyi. 


Na konferencyach względem utwo- 
rzenia nowego gabinetu włoskiego, a to 
koalicyjnego, chodzi o ułożenie wspól- 
nego programu finansowego i ekonomi- 
cznego. Król włoski powołał do Rzymu 
Brina, serdecznego przyjaciela Orispiego. 


Grażdanin donosi, że minister spraw 
wewnętrznych rozesłał okólnik do gu- 
bernatorów na Litwie i Rusi z polece- 
niem, ażeby przez odpowiednie władze 
zawiadomili właścicieli ziemskich, rząd- 
ców i dzierżawców, iż w razie wydzie- 
rż: wiania ziemi drobnym dzierżawcom- 
cudzoziemcem, obowiązani są w ciągu 
tygodnia od dnia zawarcia kontraktu 
dzierżawnego, zawiadomić o tem wła- 
dze policyjne z dokładnem oznaczeniem 
majątkowego i rodzinnego położenia 
dzierżawcy. Za niewykonywanie tego 
przepisu gubernatorowie mają prawa 
skazywać winnych na grzywny do wy- 
sokości 500 rubli i na karę aresztu do 
3 miesięcy. 


Członkowie synodu bułgarskiego 
przyjmowani byli wczoraj uroczyście 
w pałacu książęcym. 


Lelesrarmny". 


Wiedeń dnia 10. czerwca. 
Polit. Corr, donosi z Petersburga : 
Rząd wszelkiemi siłami stara się pod- 
nieść wojskowe wykształcenie straży 
granieznej, tak znacznie w zeszłym 
roku pomnożonej, i w tym celu obsa- 
dzić posady oficerskie wytrawnemi si- 
Wiedeń d. 10. czerwca. 
Izba handlowa wskutek reskryptu 
ministra handlu Wnurmbranda uchwa- 
liła na wczorajszem posiedzeniu 11 gło- 
sami przeciw 8 odbyć targ zbożowy. 
Wiedeń dnia 10. czerwca. 
Wczoraj wieczorem pojawiła się o- 
dezwa wzywająca ludność do składek 
celem przyjścia w pomoc dotkniętym 
ostatnią burzą gradową. 


gY 


od wielu lat wypróbowany jako niezrównany 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzee h, 


„eV: EEEE) LV dom 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i patantowanen szamotowaniem, wykou ane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, blur, szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


Odznaczone pierwszemi rajrodami na wszystkich wystawach. 
W:elka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowan © materyału palnego, znakomita regulacya 
w spaleniu. 
RUCHANIE przenoślic z ema owsnemi niełamiącemi się teflami. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
'zory i prospekta gratis i franco. 
e u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


p EZ 


Przyjemne, łagodne i zdrowe cieplo. 


W 
%_ Skład we Lwowi 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Wody mineralne, alkaliczno - muriatyczne kwa-ki, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jodłowe, svolowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład w: doleczniczy. 

Sezon od 1 maja do końca września. 


Prospekta gratis; mieszkania i wody mineralne nałeży zamawiać : 


CURDIRECTION GLEICHENREKG. 


$ Kwizdy płyn gośćcowy 


Cena flaszki 1 zlr. "|. flaszki 60 ct. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 

Kwizdy płynu gośćcewege 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 
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łami. Płacę oficerów straży granicznej 
podwyższono i skrócono czas potrzebny 
do otrzymania emerytury, 
Inszprak d. 10. czerwca. 
Jak słychać, sejm tyrolski, który 
tego roku jeszcze nie odradował, zwo- 
łany zostanie dopiero ku końcowi 


roku. 
Budapeszt d.. 10. czerwca. 

Budapester Correspondenz donosi, że 
Szilagyi przed kilku dniami już prosił 
ustnie a następnie pisemnie, aby przy 
układaniu nowego gabinetu wcale nie 
reflektowano na niego. Nadto oświad- 
czył Szilagyi, iż popierać będzie bez- 
warunkowo każdy gabinet złożony ze 
stronnictwa liberalnego i stojący na 
gruncie dzisiejszego programu rządo- 
wego. W końcu wyraża ten dzien- 
nik przekonan e, że przesilenie gabi- 
netowe zbliża się już do pomyślnego 
załatwienia. 

Budapeszt d. 10. czerwca. 

Dziś w południe odbyła się konfe- 
rencya stronnictwa liberalnego. 

Po skończeniu tejże udał się We- 
kerle do cesarza. 

Rozstrzygnięcie spodziewane jest w 
najbliższej godzinie. 

Budapeszt d. 10. czerwea. 

Z powodu 25-letniego jubileuszu ko- 
ronacyi króla, powiewają na wszystkich 
gmachach sztandary narodowe. Depu- 
tacya, mająca imieniem miasta zto- 
żyć cesarzowi hołd, zamówiona na nie- 
dzielę. 

Budapeszt d. 10. czerwca. 

Na wczorajszem posłuchaniu We- 
kerle przedstawił monarsze uchwały 
klubu liberalnego. Decyzya monarsza 
do tej chwili nie jest znaną jeszcze 


urzędownie, zapewniają atoli, że mo-| 


uarcha wysłuchawszy Wekerlego i roz- 
„atrzywszy rezolucye klubu liberalne- 
go, zgodził się na listę nowego gabi- 
netu, na której figuruje także nazwisko 
Szigiego. 
Berlin d. 10. czerwca. 
Konflikt kolonialny, wywołany przez 
konwencyę anglo-belgijską (obacz art. 
wstępny) doprowadzi zapewne do no- 
wej konferencyi afrykańskiej, za którą 
szczególniej przemawiają Niemcy. 
Petersburg d. 10. czerwca. 
Gubernatorowie gubernij zachodnich 
otrzymali z ministerstwa ponownie na- 
kaz, powstrzymywać przypływ robotni- 
ków relnych z państw sąsiednich. Wyj. 
dą zapewne ograniczenia ulg paszpor- 
towych dla tych robotników. 
poor] 
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środek domowy 
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ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych 

stkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

= że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
$ » : 

M m sterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


wszy 


tylko w 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


ła Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo» +; 
NOSREZI i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 

o urządzony (jl: leczniczy, otwarty ca - 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Z ABA * telegraf, stacya kolei. 


Dr. Edmund Kowalski. 


a 5551 


Tylko 


FABRYKA Byc, A 


najlepszych, holender- 


skich LIKIEROW 


Kopiowy „Non 


likierów prawie u 


5290 s 1 
sania w kraju i 


przy ulicy Halickiej 1. 14 


poleca swój obficie zaopatrzony 


Magazyn haftów i drobiazgów damskich) ||% 


Hafty w wielkim wyborze na kanwie jucie, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone. — Włóczki, Jedwabie, Kordenki i Filozele we wszy- 
stkich możliwych odeieniach w najlepszej jakości. — Kanwy c 


e. k. austr. patent Nr. 36089. 


Leonhardi'sgo Atramenty zwykłe: 
izarynowy zielonawo-czarny, 

psze, płynne atramenty 
mojego patentowanego sposobu. 
á Leonhardi'ego Atramenty do kop 
ciemno-fiioletowy do korespondeneyj, Fioletowy podwójny, 

dają wyborne Kapla , jak też nadaja się do korespondencyj 


lizny, kleje piynne i gumy, z 7 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków, 


Do nahyeia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi- 


Rzym d. 10. czerwca. 
W kryzis gabinetowej nie zaszło nie 
nowego. 


Dział ekonomiczny. 


Bank hipoteczny miał z dniem 
31. maja 1894 w obiegu: 5 pret. li- 
stów hipotecznych 4,967.000 złr., 5 pret. 
premiowanych listów hipotecznych złr. 
10,562.900, 41/, pret. listów hipotecznych 


złr. 21,139.000 łącznie złr. 36,668.900. | 1650 


Asygnacyi kasowych było w obiegu złr. 
1,577.900. 


Wiadomości qiełdowe. 


Lwów „dnia 9. czerwca (Z [zby handlowej: 


Akeyo sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik: 
300 sł. m. k. 31400 do 21700. Kolej Lwa w.-Cze n. 
Jasska po 300 zł. w. a. 376 00 do 279'00 Bank: 
bipotecznego po 200 zł. w. a. 414,— do — —. 
Banku kredyt. galie. po 200 sè, w.a. —.— do 215.—. 

Listy zastawne sa 100 sł.: Banku hipot. ga! 
5o/, losow. w åo lat. 101-10 do 10180, 6%, z 10*/ 
prem. 10980 do 110.50 4/4; los. w 50 lat. 100— 
do 100.70. Bauku krajowego 4'/,%/, los. w 51 la- 
100-30 do 101.00. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 97-25 do 97:95. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
+9/, (1. emisya) 98.10 do 9880, 47/, los w 1:'/, la: 
9810 de 9889 40/, low. w 56latae 9740 d 
98-10. 4'/,9/, los. w 52 łat. —— do ——. 

Gbligi sa 100 zł.: Galie. funduszu propin 
cyjnego 4%/, 26:90 do 9760.  Fukow. f:: rduszu 
propinacyjnego 5°|, 11:80 do 10250. Kow hanku 
krajowege 5%|, w. a. IL em 1023- do 10300 
Pożyczka krajowa 49/, w. a 105-00 do —.—, 4°, 
10000 do 100*70, 4"|, x roku 1891 9675 do 97-45 


4*|. 200 koron =100 zł. w. a. : oku 189- 
47 00 do 1 
Losy: £y miasta Krakowa 250 — le 3700 


losy mis a Slanistawowa 4350 d: 455) 

Monety. Dukat cesarski 5:86 do 596 Najo- 
sendo» 990 do 10:—. Pełimperyał 10-10 du 00.00 
Rubel Tosyjaki srebrny 1 38:00 do 1.3500 Bube 
ozyjaki papierowy ''400 to 1-35.50. 100 ma 
sek ulemieckie: €1 05 a; 45 


Wiedeń d. 9. czerwca  |telegrafowsne,) 

Renty: wspólna papierowa 98:40, srebrua 

820, austr. koronow. 9790 słota 12075, wog 
koron. 95-00 złota 120 79. 

Akeye przedsiebiorstw transportowych : K 
lei Czernicwieckiej 37700. Północnej 3100 — 
Państwowej 340.75 Półnoeno-zachod 26100 Wep. 
półn -wschod. 20450, Południowej (Lombardy) 
1v7:50 are. Albrechta (za 200) 96:50, Bukowin 
kiek kolei lokalnych (za 300) 191 00 Kołomy.skiu5. 
iza 203) —— 

Akeye banków  aust węgiersk. ua 60: „ł 
994-—, :ngło-austr H5150, Landerbanku %46 60 
Unioabanku .:58-60 'ukow. Zakład kredyt. ziau: 
za 300 zł. 166:— czesk Buku eskont. za > © z 
685, galie. Bausu hypot. za 200 zł. 41000 gat 
benka dla handlu i przem słu za 30) 
chorw.-ełow. Baoku krz. hypot. 11550  Żia: 
stenska banka i5800 „redyty au«r. 35050 Kite 
dyty węz 434 00 

Pożyczki pabllezne: Gal. propinasyjne 46 70 
bukow. propiu 10200. gal.kraj. z r. 1893 9680. 

listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hyp» 
11305, Gal. Zakł. kred. siam. w Krakowie 102.50 
dal. Tow. kred. ziem. 9923, 4'/, pr. Banku kra 
„owego 10v 10, bukow. Zusłzd. kred. ziem. 10150 
« pre. bukow. kasy oszczędn. 100 - 

Losy: ausir (herw. krzyża 1825, węg. (zerw 
trzyża 12:25, Krakowsti- 2575  Stsatsła wo 
nskie 44 50. "Tureckie 64 40 
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wszystkich grubościach i szerokościach. 


, Wnzelkie przybory do szycia, haftu 1 krawieczyzny. 
Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiezki damkie i 
męsk'e. Ko!nierze, Manszety | Krawatki męskie. Przybory toaletowe, jak: 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kołońska, Szezotki do włosow i sukien, 

Szczoteczki , Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Cremy i Pomedy. 
Gorsety francuskie w wielkim wyborze. 


Grand Hotel National, Wien 


aborstrasse. 


Najdawniej znany jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się światła i 
serwisu. z000 pokoi od zł. 1 począwszy. Kąpiele, telegraf : telefon. Stacye kolejowe 
i stacya okrętów parowych w najbliższem pobliżu. W razie dłuższego pobytu cena 

wedle umowy. Qu parle toutes les langues modernes. 


A. Harhammer, dyrektor. 


Eeoae a a a —— — | | | 
Karty podróżne do Ameryki północn. || 


dostarcza 


NIEDERLANDZKE0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


WIEDEŃ. 


Oociaienmna ekspedcycya z Wiednia. 
inforziacys bezpłatnie 


I. Kolowratring 8. 
IV. Weyriugergasse 7a 


IWA 


Atramenty Leonhardi"g" 


są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazey 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


z takim 


do kopiowania: Atracenowy, 


Woda 


za granicą. 


Magazyn 
zamknięty. 


F. M. Mayer, właściciel 


znakiem ochronnym 


król. węg. patent Nr. 48274. 


Atracenowy niebiesko-czarn 
E jii J, 

arny, , Gallusowy l Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 


Alizarynowy, Atrament 
Czarny pocztowy. Zarówno 
i A i prowadzenia książek. — 
us ultra* daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 

Leonhardi'ege Atramenty kolorowe, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tasze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie- 
Labarraqne'a do wywabiania plam atramentowych 


| 
Walnty: Rable papier. 134-50, 20-markówti 
12:26, 80-frankówki 9:96, sovereigus 1248, tu- 
reckie liry złote 11-18 100 marsówki 6134 ñ- 
ski» 100 lirówsi 44-75 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 9. czerwca Ceny wszystkich prawie 
artykułów zbożowych spadły znacznie, tylko owies 
pozostał niezmieniony Sprzedawano : pszenieę na 
jesień po zł. 7-16 do 7-22, żyto na jesień 5-74 
do 5:80, owies na na jesień 6-08 do 611, kukuru- 
dzę na lipiec-sierpień 4:89 do 491, rzepak na 
sierpień-wrzesień 10:55. 

Spirytus kontyngentowany gotowy 16:30 do 


p — o a a a 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. czerwca. 


Hotel Centralny. A. Kilanowska z Ko- 
złowa, B. Kaplińscy z Korczowa, S. Henzel 
z Szołomył, dr. A. Witlin ze Złoczowa, D. 
Fischlerowa ze Stanisławowa, Reinhold, 
Weinheber, Spitzer, Stolzberg, Schmal, Wa- 
lastein z Wiednia, 

Hotel Krakowski. K. P. Brown, L. 
Bundick, J. L. O. Wordland, G. W. Kelley, 
A. Davis, A, Wordland z Filadelfii, K. Ur- 
nański z Krakowa, N. Habersberger z Pra- 
gi, D. Prisant i A. Spitzera z Rosji, Z. 
Stasiniewicz ze Straszydła, J. Haber i P, 
Haber z Tłuska, G. Schick z Radziechowa, 
L. Kokociński z Ameryki. 


a 


Sten powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał chwilami deszcz, dziś rano 
wypogodziło się. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o ł2t-j godzinie w po 
łudnie "60 mm. 

Prognoza na dobę duia 10. czerwea br. 
(od północy do północy). Wiatr Ledzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o Śre- 
dniej prędkości 5 m sek. 

Średnia temperatura dob; pozostanie 
około -|-1500, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność row'etrza oko- 
ło 70%. 

Opad deszcz nieznaczny, Zresztą pogoda. 


Jutro d. 11. czerwca: św. Barnaby. 
— św. Izakyja. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada) 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


święta 
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wyroby 


Wyborny do 


Ciągnienie już 2. Lipca 1894. 


Losy miasta Wiednia 


Główna wygrana złr. 200'000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym. 
Także Promesy na te lesy po złr, 3:75. 


o Losy Zakłada austr. kredyt, ziemskiego II. Giżisfi 


Ciągnienie jnź 5. lipca 1994. 
Główna wygrana 50.000 mzłr. 


Sprzedajemy po kursie dziennym , tasże w ratach miesięcznych po złr. 5—, 
Promogy na te losy po złr, 5' —, 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg 64 Kreyser 


Lwów, plac 


OK 
całe klozety, wszelkie muszle 
tychże i części 


specyalista chorób skórnych i Wengrycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiednia 


mieszka plac Bernardyński I. 15 I. pietre. 
Ordynaje od 11—12 i od 3—5. 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz TRZOIENIEGKI 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 
Schrótlera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


D “TELNE 


asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego 
2—4 g. ul. Lindego I, 7 


962 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szcząwa 


KROÓNDORF= 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 
obok Izarlskbadu 


Woda stołowa 
Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galieyi 
i Bukowiny: 
Mendrochowicz i Schenker 
Lwów, Sykstuska 22. 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


W sali Towarzystwa Frohsin 
(Hotel Georga) dziś i eodziennie o Smej wieczorem 
lutro przedostatni, pojutrze ostatni występ 


Sen - 4_li-ŻSYy 
Indyjskie i eglpskie czary i cada. 
Wysten panny Sulamith, 

Sprzedaż biletów w biurze dziezników 
Wzo L. Plohni ul. Kirola Ludwika 9. 


Do dzisiejszego nnmera dolącza- 
my dla Szan. prenemeratorów bibl. 
pow. 8 arkusz „Pan. Wyręby* I 2% 
arkusz powieści „Jedynego brata“. 


PER rioówij 


r 


Halicki 1. de l 


Świeży transpcrt 


LRBATY 


zbioru majowego 


otrzymał i poleca 56 


/ Fryderyk Schubut 


. Lwów, Rynck 1. 46. 
Hsndel ?ałcżony w roku 1789. 


000000 000,0,00.000,00,0,0,0,04 
Dla pp. architektów i budowniczych. 
PE O o || Joli wa sat 8 


R. DITMAR 


wye Lwowie 


poleca 5130 


z własnej fabryki w Znam 


hygieniczne 


jako to: 


i przycory do 
do ozdoby i użytku przy 


wodociągach 


Z fajanst | mojoliki, artystycznego wykona. 
Rysunki i cenniki na żądanie franco. 


O OOOOOOOOOOOOOOOOCK0OCIEH 
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. po” | zam" | Rozsyłamy POROJE o: e Mleczarnia w Bystrzycy Paryż 1889 złoty medal. goż = 
ADTONY DIMONG] pmebie i dekoracye | oco” ę a Ska oesie nii siet 250 Guldenów w złocie. - 5 
| - « r . Z Se = 
eleganckie, solid, tanie, FISZNIO 10 SNaZĘRIA Rów Grolich nie usunie kad £ Ej = 
3 ' z ? stkich nieczystości skóry, piegi, plamy A= 
Wielki wybór książek opra- g Stolarz FRANK tapicer tudzieź Marylle = oir wątrobiaue, opalenie od słońca, wągry, | TasgażpEoaoZg:- S 
wnych i obrazków, stosownych rok założenia 1835, 5670 MEN oei itoszach nd ye ARA: r 5740 BR nosa itd. inis utrzyma mło- = EE B-E S TASE 35 = 
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DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


ASZYNKI amerykańskie do robienia|ux/ HANDLU KORZENNYM Albina|= >> 
Soleckiego we Lwowie, ulica Wało-| "7" 


lodów po złr. 5—, 6:50 i 7:50 poleca 
Piotr Chrzastowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


RELISZKI LIBERYJNE sprzedaje (0) 


najtaniej Magazyn F. Knauer i Syn, 
Lwów, plac Kapitulny. Próbki na żądanie 
franco. 65 


Mory CZŁOWIEK chlubnie polecony, 
odbywszy 10-letnią praktykę przy ko- 
niach wyścigowych i myśliwskich hrabiego 


wa l. 11: Najlepsza bryndza świeża 1 klg. 
64 ct. 101 


SOBA dobrze wychowana, z dobrego 
domu, poszukujo zajęcia do zarządu 
domem, wychowania dzieci, lub jako towa- 
rzyszka albo do piełęgnacyi osoby chorej. 
Zgłoszenia proszę adresować: ulica Ochro- 
nek l. 5, I. piętro w oficynie drzwi 4. 


YSIAC TUTEK nieklejonych z dosko- 
nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 


; ; wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiego 
SAMO AO, EA posady prv: Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
Tanco. 


ŚLEDZIE pocztowe, sztuka 8 ct., tylko 
w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo- 
wie ulica Batorego 2. 


ASŁO ze słodkiej śmietany w 5-kilo- 
wych paczkach za pobraniem po złr. 
4:40, Brzoskwinie po złr. 1:50, rozsyła 
H. Maimann, Zaleszczyki, 106 


y 


TAŹNE DLA PRZYJEZDNYCH !!! 
Resztki wełniane i perkalowe, 


oxfordy i szyffony, sprzedaje najtanief 


Antonina Ertel, Lwów Koralnicka 8. 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ wszystkich 
letnich materyj i jedwabnych , po ce- 
nach fabrycznych w magazynie K. Matla- 
"a przedtem W. Sydora, plac s 4 
z j 


zów polóca po umiarkowanych cenach F. 
Niżłałowski , Lwów, 


soowe odwrotnie. 
No OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od najwspanial- 
szych do najskromniejszych. Uchyla pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 
kres pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszcowych po cenach fabrycz- 
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowaka. 5 


OWOŚCI w papierach listowyech sto- 


ANT 1 PIANINA krajowe i 
zagraniczne z najlepszych fabryk, z gwa- 
rancyą, poleca Klaudya Markiewiczowa, 
Lwów, ulica Teatralna I. 8 (plac św. Du- 
cha). 4 


Wysiawki najlepszych herbat 


1 kilo złr. 1:30 i zdr. 1-60 893 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


© e, 


Najle 


reme 


2 powecu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne i letnie sprzedają się po niezwykle tanich cenach. Szezególniej zalecenia godne i bez kon- 


10 000 jedwabnych parasolek (F'ntoucas) po 1:30, 1-50, 1:75, | 

"90, 250, 290, 350, 450 i wyżej, 1 

3.000 eztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1-80, 250, jedwabne 5—, 


dą 


2.000 zupełnie modnych Cażes (narżu 


2:10, 3—, 3:50, 450, 6-— 


1:50, 2:—, 250, 3:— i wyżej. 


J EE 
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


350, 4—, 5 i kd 


3, 
8000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 


po 150, 1:80, Ź, 2:50, 3 i wyżej, 


Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapelnszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacê, 


duńskich, wełnianych i jedwabnych, 


szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 


właśnie w wielkiej ilości i uzupełniaja 


Szczegółniejsza huriowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 250. 
4000 kap na łóżka po 2—, 250, 3:—, 350, 4—, 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychiej, 


Zarząd magazynu an Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3, 


sowne na podarunki, Ramy do obra- 


Zamówienia zamiej- 
999 


- FERNOLENDTa 
CZERNIDŁO DO OBUWIA 


Fabryka założona w roku 1835. 


Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszozący połysk, skórę czyni trwałą. 


powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Wiedeńskie losy po 2 koronie 


5 głównych wygranych po 10.000 koron 


Losy polecają: Jakób Stroh i A, Ch. Werfel. 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


JJKONOM kawaler z kilkunastoletnią prak- 
Li tyką zawodową stwierdzoną chlubnem 
świadectwem z większych gospodarstw, po- 
szukuje posady od 1. lipea br. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: „Rolnik* poste 
restante Gawłuszowice. 103 


Pon I DOBRE! Na wystawie w cu- 
kiemi Zimmera , 1 i 
obok hali muzycznej poleca się zuakomi- 
tą kawę , herbatę, czekoladę , lody, ciasta, 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam 
pany ete. Ceny niskie. 


ERNIKI uzrane za najlepsze, na pa- 
czki i na sztuki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 
wystawie i sklep ul. Akademicka. 95 
A 


pO ESZEANIE na czas wystawy, 4 
pokoje, lub dwa, dziennie, tygodniowo, 
lub miesięcznie, przy głównej ulicy mia- 
sta, do wynajęcia. Wiadomość w Admini- 
stracyi Gazety Narodowej. 


Czytacjcie „Naród“. 93 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we asy 


trafikach. 
Majątki i dZleróWJ, aies: 

! dzierżawie- 
nia po 4 złr. z morga, ziemia pszeniczna, 
jak również majątek ziemski nad Wisłą, 
z lasem za cenę 270.070 do sprzedania. — 
Również inne mniejsze i większe majątki 
i dzierżawy poleca Biuro Świderskiego 
w Tarnowie. 105 


Trzy dzi er- 


Bryndza górska majowa 
faska złr. 2'23. Dwór Łapszyn p. Brzeżany 


psze czernidło na świecie! 


UW IE D EIN. 


naturalnej barwy na jasne obuwie, 


— Do nabycia wszędzie, —— 4557 


w własnym pawilonie 


„ 
% 
ź 


Mor, Hranioe 

(M, Weisskirchen) 

pna Prospekty 
gratis. 


5743 


Carbolineum, 
Tor drzewny 1 TAT pogazowy 


do smarowania dachów, 
zabudowań drewnianych, 
sztachet, parkanów itd. 


pA 


Z 


Lwów, Żółkiewska |]. 2. 


C. i k. dostawca dworów. 


2 Patenta i przywileje. 5559 
„EXSICCATOR“ 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Osusza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 
Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra- 
chunku z marką fabryczną „Exsiecator*. 


Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każ- 
dego, wysyłam franco i gratis. — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów : 
„Exsiccator* Wiedeń. 


W Krakowie nle posiadam filii. 


Pełne okratowania 


(Yollgatter) całe z żelaza, najlep- 
szej konstrukcyi , do wyrobu cię- 
tych materyałów wszelkiego rodza- 


kurencyi są następujące towary: 


tki, mantylki) po 


wyżej 


500 kołder 
550, 65 


gioh 3-50, 4:5 
1000 koców fianeło 

wielkie po 2: 
500 dywaników 

po 850. 3 


chustkach, pończo- 


Bię codziennie. do 6 z4r. 


300 d 


Z najgłębszym szacunkiem 


Ciągnienie już 42. lipca 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr, 

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


8606 m porto kn 
. - ; sztuk portjer w różnych barwach po 96, 1:30, 1:50, 2 
1.000 kalek do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 2:25 i wyżej. i j y P 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych snkienek wiosennych i łetnich po 


900 An) abe Foowyoh, zawsze składających się z 2 
ajj "lanego atłasu we wszystkich barwach po 


200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- 
"50, 5-75, 68. (man y 
T najlepszym gatunkn, 2 metry 


pod i nad łóżka po 1:50 i 3:—, strzyżone 
ò na ścia aa i 
300 nry 13 ało get, z eenia perskim, w kwiaty lub 
80 dywanów salonowych I 
try długich, strzyżonych 32 złr. 
200 ywania pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 


anów pół-salonewych 6:25, 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 3:50 i wyżej. 

400 prawdziwych , długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 550. Skórki Angora 

Derki do podróży 350, 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 

D SĘ (ha E rozmiarach | 

wa w 1 
DER Patlówy I firanki keronkowe RAR, 2a metra 


ju, sprzedaję z powodu przesie- 
dlenia. Oferty: Maschinenfabrik 
Wien IlI., Apostelgasse 26. 5660 


Dla starszych i młodszych 


MĘZCZYŹN 


Preparaty odmładniające 


nadlekarza sztabowego Dr. Millera, 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i przez lekarzy z dobrym skutkiem uży- 
wane i polecone przeciw wszelkiego ro- 
dzaju stanom osłabienia powstałych 
skutkiem rozstrojenia nerwów, taj- 
nyeh grzechów młodości 1 wynzdań 
zaczem idzie nerwowe osłabienie kos 
ści paelierzowej, oraz nerwowe drże- 
nie rak i nóg. Poleca się szezególniej 
jako środek wzmaeniający przeciw osła- 
bieniom nerwowym i wyczerpaniu 
siły męskiej (impotene;.). Cena z do- 
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct, pocztą o 25 et, więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów 
St. Georgs-Apotheke, Wien, V/2 Be- 
zirk, Wimmergasse, 33, 
dokąd wszystkie pisemne zamówienia 
adrosować należy. 4973 
Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha, 


po mtia cenach 
w. CZOPP 


5719 


2— i wyżej. 


—, 6—, 650 i wyżej. 
kościelnych przed ołtarz, 3 me- 


T— i wyżej. 


%— i 250. 


do najlepszych sort. 


5563 


ma do zbycia kilkadziesiąt sztuk bydła 
rozpłodowego 
L4 L-i L y 
krów i jałówek 
czystej rasy Szwye. 
Cena nader przystępna 25 do 2% złr. 
za 100 kilo żywej wagi. Uprasza się zgła- 
szać tylko między 11. a 16. czerwca 1894 
do głównego Zarządu dóbr. Za poprze- 
dniem uwiadomieniem wysyła się konie do 
dworca. 5749 


|Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


"6281 NJOI M 
Auoz07e7 


| SOP SPA 
Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonauia 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 
zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodasoher 


Wien, Il., Pruterstrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasse.) 


Najnowsze 


suknie męskie 


własnego wyrobu 
tudzież 


poleca po niskich cenach Magazyn 


S. BAUM 


Lwów, ul. Sykstuska 8. 


Próbki na prowineyę gratis i franco. 


0-0-0-0-0-0-0—0-0-0-0-0-0 


( Za zł. 5'20) 
hí 


rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone do wszy- 
stkich stacyj Austro Węgier, 


——8— 


0-6-5--8-5—5--S-—5-—5-—5—6- 


T baryłkę 4-litrowąa doskonałego Y 
° mocnego francuskiegs t 
> © 

0 koniaku. | 
| R. MAITI ; 
a Capodistria. 5647 1 
| 

e 


Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności, jako w centrum 
miasta, urządziłem u siebie 

sprzedaż 574 


Bloków i pojedynczych kart wstępu 
na wystawę 


po cenach blokowych. 


Alojay HDI 


Lwów, Rynek 1. 38. 


M. Iscowitsch Bracia 
m hriednia 


jadyni fadrykanci ubiorów 


otworzyli 
przy ul. Kopernika 7. 
(dom W. Mikolascha) 
we Lwowie 


magazyn gotowych sukien 


męzkich i dziecinnych 
i polecają po cenach fabrycznych 
WŁASNE FABRYKI 
Wiedeń, Bukareszt, Belgrad. 


składy w największych miastach 
europejskich, 5733 


oz 


Wiele pieniędzy 
mogą zarobić przyzwoici ludzie każdego 
stanu , którzy zechcą objąć zastępstwo na- 
Bzego banku (listy ratalne wystawiona 
w myśl ustawy i udziały w towarzystwach 
losowych). Interes nasz istnieje od 25 lat- 
i jest ściśle realny. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę z premią, lub stałą płacę. Propozy- 
cye pod adresem :_ Commanditgeselischaft 
Briider Dirnfeld, Budapest. Badgasae 4. 


Oprócz materyałów do robót filigra- 
nowych mamy na składzie, w obee licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych 


po cenach niebywale niskich we wszelkich 
najpiękniejszych odcieniach. Należy żądać 
eenników gratis i franco, em gros i en 
détail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. Ja 
Theben'a Nast., Wiedeń, III. Kegel- 
gasso 6, i III. Hauptstrassc 18. 5542 


Bez prucia! 


Pierwszy wiedeński chemiczny 


Zakład czyszczenia plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika l. 12 


przyjmuje 


wszelkie ubiory męskie i sukmo damskie 
nieprute 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszcze ubiory 
w przeciągu kilku godzin. 


Kuracyjne 


stare 


WIN A 
węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
A RAEI, 
n UM, 
HERBATE 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 


K' 


U0LBAD 


Stacya kol półn. 
Petrowitz 


fr Set lejeńta lat TYTO raz W Żył 


Promontor. 


„ Założorva w roku 1882, jest naj- 
większą i najznaczniejszą w avstro- 


5%5jjj węgierskiej monarchii, i zaprowa- 


dziła dopiero w roku 
1885 i 1886 markę * i 
1888 , 
1891 , 
Fabryka dowiedła urzędowemi 
świadectwami, które już dawniej 
ogłosiła, że w poprzedniej kampa- 
nii gorzelnianej przedystylowuała 


1178.650 litrów wina 


a wkrótce poda do pubiicznej wia- 
domości także wyniki swej czynno- 
ści w obecnej kampanii, która wy- 
kazuje równie wysokie cyfry. 

Dowo zi to dokładnie, z jaką 
nadzwyczajną rzetelnością powyż- 
sza fabryka pracuje i dlatego spo- 
dziewa się, że każdy kto pragnie 
towaru 


rzetelnej, dobrej i sumiennej 


marki, z pewnością zażąda dyplo- 
mami honorowymi odznaczourgo i 
wszędzie na składzie będącego 


Koniaku 


Graf Koglowich Istvan 


Dyrekcya 


kk 
ŁA 


bios 


5675 


ir. stefana Keglevicha Nast. 


Promontorskiej fabryki 
w Budapeszcie. 


NIGSDORF  FAOTRZENE 


Poczta i te!egraf 


Otwarcie 15 maja 


Skuteczność ta sama co w Kreuznach. 


Źródło soolowe zawierające brom i jod, kąpiele w sooli i bło- 


Bliższych szczegółów udziela 


cie. Inhalacya, picie wody skuteczne w chorobach kobiecych, 


przeciw skrofułom, reumatyzmowi, newralgii, katarom pier- 
siowym i słabościom skóry. 


5554 
Dyrekcya kąpielowa. 


Z pelecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana 


XXIX. Loterya państwowa 


Z przeznaczniem na cywilne cele dobroczynne. 
3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000 
pomiędzy temi: 

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następny- 
mi wygranymi po 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
dnim i 1 nastypnym wygranym po 250 zł., 2 wygr. po 10,000 zł. 


10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 
złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000. 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 21, czerwca 1894. 
BMS" Jeden los kosztuje zir. 2 E 


Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z logami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 


Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też 


w miejscach sprzedaży tych losów. 


ZEG Losy wysyła się nie licząc nie za porto. "Tag 


Wiedeń w marcu 1894, 


Z e. k 
5624 


> 
2 


LE 


poleca 


. Dyrekcji loteryjnej 


oddział Ioterji państwowych na cele użyteczności 


dobroczynności publicznej. 


q 


swój 


największy w całej monarchii 


SKŁAD 0! 


UWIA 


po stałych cenach fabrycznych 


na podeszwie wytłoczonych 


bez konkurencyi. 


jest Sposobaoś 
za bajecznie n 
sks cenę złr. 6 
nabyć kompletny 


optyczny 


-~ Aparat 
i fotograficzny 


Każ ły może nim znakomicie foto- 
grufować, jeżeli tylko przeglądnie 
dołącz ne pouczesie. Dla turystów, 
malarzy i prywatnych ni-zbędny. 

Kompletna kaseta zawiera opty- 
czny aparat, który się składa, wszel- 
kie potrzebne chemikalia, płyty 
suche, papier do kopiowania, ma- 
szynę do kopiowania i ciemnieę, 
W szystko to razem kosztuje złr. 6. 

Cenniki specyalne f.tograf :z- 
nych aparatów i przyborów ze spo- 
sobem użycia do  fotografowaria 
20 et. franvo. 5677 


Special - Etablissement für 
photographische Apparate 


Wien, 11/2, Praterstrasse 16, 
Lodownie pokojowe 
Maszyny do prania, 
Wykrętacze do bielizny, 


Wergle do piwa i wódki, 
Węże do tychże 


poleca 


4861 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Ulica Sykstuska 22. 


CUKIERNIA 
Fr. NASALSKIEGO 


poleca swe wyroby: 


Cukry, Lody, Ciasta i Torty 


odznaczające slę dobrym smakiem 
1 wypieczeuiem. 5716 


Kawa, Herbata, Czekolada. 


Drobne ciastka 


na wagę, nader smaezne i staran- 
nie odrobione, '/, kilo 80 centów 


Ulica Sykstuska 22. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania stwych włosów, 
wyna- R erfu- 
Tak, A. Maczuskiego, 5. 
w Wiedniu, Kkrntnerstrassc 19. 
Ekestraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory; blond, szatyn, 
brunatny I czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 8-— 
1:50 


1 słoik pomady orzechowej 


23 _n n n n 
1 flakon olejku orzechowcgo 
Rn 
We Lwowie pt., 
i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


n n 
u Zygmunta Rackera apt 


Wincenty Kucząbiński 


Lwów, 
ulica Karola Ludwika 3 


RED FRANKELIRA MY 


LWOÓW.SYKSTUSKA.8. 


Listwy na ramy, 
Albumy, 
Księgi handlowe, 
Księgi do kopiowania, 
Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki, 
Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc. 


po bardzo niskich canach. 


Panom kupcom na prowincji stosowny rabat, 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni 


i litografii Pillera i Spółki, 


